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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50'fen., w Państwie nie» 
mieckieni i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii Wło­
szech, Sswiycaryi, Serbii, Ameryce, w Danii. Fran-

cyi, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przybita ą 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. naleiąeych urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) mołna takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozu.

& Rękoplsma
w nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Aiencye Dziennika Poznańskiego:

wie: L. Z b o r a 1 s k i.

Czas odnowić przedpłatę!
^>-unki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale. >

P O Z N A N, 28 marca. j
Dwie depeszo odnoszące się do sprawy waobodniój

’lieramy dzisiaj z Wiednia. Pierwsza brzmi: Rząd 
oświadczył ofioyalnie, jak to z najlepiój poia-

1’Minoffanego donoszę źródła, iż nie ma bynajmniój 
‘“'"‘Ijaru zaczepiać Turoyi i burzyć dzieła pacyfikacyj- 
i Gu«. przedsiębrane przezeń militarne środki maję 
1 nifi^glgd nie na celu skompletowanie organizacyi woj- j 
' P"'n)łśj. Druga depesza jest tylko uzupełnieniem po- 
owiSadnićj- Czytamy tutaj: P o 1. C o r. potwierdza, iż 
igo^luki minister spraw zagranicznych oświadczył po

jielkiój formie a to skutkiem bardzo energicznych 
i1' d#bków przedsiębranych ze strony Austro-Węgier i 
pnetiyi, aU8tr- ajentow* dyplomatycznemu, ks. Wrede, 
)epu'|tząd serbski nie ma bynajmniój zamiaru rozpoczynać 
a —ików zaczepnych przsciw Turcyi, ani tóż przeszka- 

k usiłowaniom pacyfikacyjnym mocarstw — czóm 
Inych !>by tył*10 narazić sobie całę Europę. To, co rzęd 

1 bski przedsiębrał dotychczas na polu wojskowóm,
) sij u>si się wyłącznie do uzupełnienia wojskowój orga- 
jzeS» icyi Serbii, tyle zaniedbanój w latach ostatnich. — 

¡ekując potwierdzenia powyższój wiadomości tak do- 
zóżni- słój dla dzieła pacyfikacyjnego, stwierdzamy tutaj, 
kiego liczba szukajęcych na ziemi austryacko-węgierskiój 
;«M‘ ronienia i bezpieczeństwa wychodźców zamiast zmiej- 
iskie- ’ 6‘S> wzrasta bezustannie a to z powodu, iż mimo 
, ns- ^rzeczonych reform gwałty tureckie nie tylko nie 
iątańiją, lecz owszem wzmagają się z dniem każdym. 
prof'irawdzie część wychodźców oświadczyła w prośbie 

anćj na ręce nadzwyczajnego komisarza tureckiego, 
lema der Effendiego, swą gotowość do powrotu pod wa-
ziału, kiem jednakże, iż rząd pozwoli im równie jak się
lł p‘ ba z niahometami, nosić dla własnego bezpieczeń-
?rze!. i___ i t?lv__4;
ryaw a broń. Haider Éffendi nie chciał żadną przy stać 
pana irą na ten najważniejszy, bo najpraktyczniejszy punkt

¡nouprawnienia, a wychodźcy nie mają po dawnemu 
i k*’ lajmnrój ochoty podawać gardła pod nóż turecki, 

tedwczoraj miało w tój sprawie odbyć się w Du- 
iwniku spotkanie jenerała Rodicza z gubernatorem

Ra- Paszą i jenerał Mukhtar Paszą, głównodowodzą­
cy» D wojskami w Hercogowinie. Obok powrotu wy- 
zon° idzców miano tu poruszyć sprawę rękojmi w ogóle, 
«.¡i. ie zamierza użyczyć W. Porta na podstawie najno- 

jiych reform tureckich poddanym chrześciańskim. 
diezność, że spotkanie na austryackićj nastąpiło 
mi, każę się domyślać, że zapoczątkował je rząd tu­
li a zwłaszcza, iż chwycił się tego środka wtenczas 
pióro, gdy wszelkie usiłowania, aby skłonić powstań- 

•em. » do zawieszenia broni, nie odniosły pożądanego 
lde- »*u. '

1 Przed kilkoma dniami zamieściła augsburgska 
« Hg. Z tg. korespondencyą z Petersburga, w którój 

£,a isjeBtrowano powtarzającą się głośno w stolicy nad- 
lle: WBkiój pogłoskę, iż car Aleksander zamyśla z po- 
IZO- ńu nadwątlonego zdrowia ustąpić na czas dłuższy 
nat widowni politycznej, zamieszkać na Malcie a rzędy 
,e0. w’erzy6 następcy tronu, który w tym razie przy- 
' « ł-by tytuł rejenta. Nie wspomnieliśmy nic o tój po- 
■; lice, uważając ją po prostu za kaczkę dziennikarską, 

nie trudno nawet w tak poważnym organie jak 
j®? !>• A11 g. Z tg. Dziś jednak, skoro w prasie wie- 

áskiéj i berlińskićj wiadomość o pelnóm doniosłości 
«Mówieniu cara Aleksandra szereki znalazła rozgłos 

•• ae małe zwłaszcza w dziennikarstwie niemieckićm wy- 
' ",1& zaniepokojenie, nie możemy i my ociągać się 

tćm mniój, że w najświeższym numerze augs- 
“ńiój gazety znajduje się list z Berlina, w którym 
«sierdzono w tonie stanowczym pierwotną pogłoskę. 
^Potrzebujemy tutaj podnosić — pisze korespondent 
nioski — jak wielką doniosłość może mieć dla nas 
kpienie cara Aleksandra, jak może wpłynąć na nasze 
'tyczne stósunki. Że zresztą w krótkim bardzo cza- 

“’Podziewać się należy bardzo ważnych z Peters- 
"Sa wiadomości, za tóm i ta przemawia okoliczność, 
pasador rosyjski w Londynie, hr. Szu wałów, po- 

',ftÇik cara, został powołany do Petersburga i w prze- 
,2le swym przez Berlin miał posłuchanie u cesarza 
"«ferował długo z ks. Bismarckiem.“
. Paryżu uważają za rzecz niewątpliwą, iż wszy- 
18 Wnioski zmierzające do udzielenia bądź całkowi- 
' ,^dź częściowćj amnestyi zostaną tak w senacie 

* Izbie deputowanych odrzucone. Umiarkowani 
"Wikanie zamierzają wnieść umotywowany porządek 
sMy wypowiadający zaufanie do stałości i łaski 

Wydział senatu, któremu poruczono rozpatrze- 
• !l,ê W wniosku amnestyjnym, postanowił dla uni- 
etlla wszelkiego nieporozumienia wystąpić z swćm 
^daniem wtedy dopióro, gdy sprawa ta zostanie 
6cznie załatwioną w Izbie deputowanych. Wedle 

¡8° z dzienników paryzkich zanosi się na znaczne 
|.Dy w dyplcmacyi francuzkićj. Ambasadorem w 

ma zostać senator wicehrabia de Saint-Vallier, 
j 1 Horacy Choiseul, który czas jakiś posłował we 
j«cyi, ma zostać posłem w Carogrodzie a J. Ferry, 

’orsa poseł w Atenach, posłem w Madrycie.
¡¡I ednobrzmiące telegramy do Indépendance, 
!(^n' ^tg. i Schl. Z tg.* potwierdzają, że szwaj- 
ij p r«da związkowa wysłała w sprawie kolei żela- 

otharda notę do Berlina, w ktoréj wzywa inte- 
a?e w tém przedsiębiorstwie rządy do zbadania 

»¡e «Prawy, znanej naszym czytelnikom z listu 
korespondenta szwajcarskiego. Do noty téj
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dołączono sprawozdania, plany i karty. W telegramach 
wyrażono nadzieję, że nota ta da pohop do zwołania 
konferencyi.

Książę Walii przybył w niedzielę do Kairu, przyj­
mowany w stolicy egipskićj przez wicekróla, jego syna 
Hussein paszę i W. księcia rosyjskiego Aleksego.

Powstanie w Meksyku wzmaga się ciągle. Wedle 
najświeższych wiadomości powstańcy zajęli Jalapę i 
obsadzili kolój żelazną prowadzącą do Veracruz. W 
miastach Puebla, Tlasoala i Veracruz ogłoszono stan 
oblężenia. Dowódzca miasta Galveston poczynił odpo­
wiednie kroki, aby je zasłonić przed napadem powstań­
ców pod dowództwem Porfirio Diaz. Rząd amery­
kański zajmował się także tą sprawą a to z powodu, 
iż rząd meksykański prosił go, aby mu wolno było 
zakupować broń. Gabinet waszyngtoński polecił swe­
mu posłowi w Meksyku — by działał w duchu poko­
jowym.

# Projekt do ustawy o języku urzę- 
d o w y m zaledwie, jak nam donosi nasz korespondent 
berliński, przyjdzie w drugićm ozytaniu przed plenum 
izby poselskićj sejmu pruskiego w maju. Zatćm cały 
miesiąc co najmniój do tój obwili pozostaje. Z czasu 
tego należy korzystać i wciąż urządzać wiece, aby na 
nich zebrani wypowiadali swe zapatrywania na rze­
czony projekt. Czy pomoże to co, czy zaważy na szali 
decyzyi izby poselskićj, mniejsza o to, myśmy powinni 
robić, co obowiązek obywatelski i polski robić nam 
nakazuje. Jeśli taki uroczysty objaw uczuć i przeko­
nań naszych, jaki się manifestuje na wiecach nie wpły­
nie na decyzyą sejmu, w każdym razie ujawni mu, jaki 
zamach przeciw narodowości naszój gotuje, jaką krzy­
wdę i niesprawiedliwość nam wyrządza; pokaże wszy­
stkim, że praw naszych gorliwie bronimy.

Na wiecach takich, przypuszczając, że już wszę­
dzie petycye podpisano, uchwalać należy odpowiednie 
rezolucye. Gdyby jeszcze były takie miejscowości, z 
któryclr nie petycyonowano do izby poselskiej sejmu 
pruskiego, należy tego dopełnić.

Petycyi do izby panów nie należy jeszcze pisać i 
posyłać. Dopóki bowiem izba poselska nie załatwi się 
z projektem, o jakim mówimy, dopóty zwracanie się do 
innych czynników prawodawczych uważamy za przed­
wczesne. — W dniu 2 kwietnia odbędą się wiece w 
Targowćj górze i Trzemesznie. Dotąd od­
było się wieców, licząc od poznańskiego t. j. od dnia 
31 stycznia — przeszło siedindziesiąt.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego nadzwyczajnego profeso­

ra uniwersytetu wrocławskiego dr. Fryderyka Pfeiffer profe­
sorem zwyozajnym na wydziale filozofioz. uniwersytetu w Kieł a 
nadał lekarzowi praktycznemu dr. Marschall w Malborgu ty­
tuł radzoy zdrowia.

W sposób nader przystępny, głębokie przedstawiając 
myśli — szczegółowo zaś o szkołach bezwyznaniowych 
i ich następstwach.

W końcu wystąpił p. Wojciech W yszomirski 
z Gołańozy, który w treściwych słowach zachęcał lud, 
mieszczan i panów do oszczędnego życia, do łączenia 
się materyalnie, do przystępowania do Kółka włościań­
skiego i do trzymania w ręku ziemi, bo wypuszczając 
takową z rąk naszych, sprzedajemy po kawałku naszą 
ojczyznę. ............................

Rozrzewnienie, płacz łkająoy i uniesienie świad­
czyły, jak mówcy <!o serca i przekonania trafiali.

W końcu winienem oddać szczere podziękowanie 
państwu Pągowskiemu za przyjęcie i urządzenie 
tak wygodne. Wszystko świadczyło, że szczerze nas 
przyjęli u siebie, za co im Bóg zapłać!

Policya reprezentowaną była przez tych samych 
dwóch komisarzy obwodowych i tylko pięciu żan­
darmów.

Zoń, 26 marca.
(Kółko włościańskie.)

x Już w jesieni roku zeszłego poruszyłem na 
tóm miejscu, że p. Krzyżański z Kaliszan nosi się z 
myślą założenia kółka rolniczego w tutejszćj parafii. 
Miło mi się z czytelnikami tą wiadomością podzielić, 
że dobre chęci p. Krzyżańskiego na dniu dzisiejszym 
czynem uwieńczone zostały. Na miejsce zjechał patron 
kółek p. Jackowski, który zebranym w długiój i zro- 
zumiałój mowie wykazał korzyści, jakie mamy z takich 
kółek i tak umiał trafnie przemówić do przekonania, 
że zebrani niemal wszyscy na członków się zapisali. 
Gdyby nie tak złe powietrze, jakie w ten dzień miało 
miejsce, z pewnością udział byłby daleko większy.

Zarząd składa się: z pp. Krzyżańskiego jako pre­
zesa, ks. prób. Nowaka jako wiceprezesa, GrafFa sekre­
tarza i gospodarza Lewandowskiego skarbnika.

Jako gość na zebranie przybył p. A. Radoński z 
Krześlic, który, zabierając kilka razy głos, wykazał 
straty i upadek włościan z powodu lichwy żydowskiej, 
dając jasne wskazówki, w jaki sposób mogą włościanie 
dostać pożyczkę na hipotekę z kasy pomocniczćj pro­
wincjonalnej. Nikt nie uwierzy, jak miło przyjęli wło­
ścianie to objaśnienie p. Radońakiego, gdyż niejeden 
żywo sobie przypomniał ile zaciągnięty u żydka dług 
procentów go kosztuje w pieniędzach a przynajmniej 
drugie tyle w naturaliach.

P. Krzyżański oprócz ogłoszonego porządku dzien­
nego odczytał swą pracę: O korzyściach sadzenia wa­
rzywa — a na zakończenie wylosowano 25 paczek ró­
żnych nasion ogrodowych, które Nowak dla Kółka o- 
fiarować raczył, za co mu publicznie w imieniu kółka 
składam podziękowanie.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z K.robskies°, 27 marca.

(Wybory.)
[ | Dziś odbyły się wybory na deputowanego do 

sejmu prowincyonalnego. Na deputowanego wybranym 
został większością głosów p. Zygmunt Czarne­
cki. Zastępcami obrano jednogłośnie pp. Stan. S t a- 
blewskiego z Zalesia i Gustawa Potworo­
wskiego z Goli.

Z pod Gołańczy, 26 marca.
(Wiec.)

Q Pospieszam z krótkióm doniesieniem o szczę­
śliwie odbytym wiecu w Smolarach, którym staraliśmy 
się wynagrodzić ludowi żądnemu polskiego słowa za­
wód zeszłój niedzieli wyrządzony przez zupełnie nie­
uzasadnione rozwiązanie ówczesnego zebrania.

Powietrze mieliśmy dziś najszkaradniejsze, drogi 
prawdziwe topieliska w zawiejach śnieżnych a przytćm 
deszcz lał jak z cebra. Mimo to wszyscy stanęli na 
miejscu, tak lud jak księża i obywatele; kto wie, czy 
nie liczniój, jak przed tygodniem. Prawdziwie widząc 
nasz lud, jak licznie i z jaką ochotą spieszył, tonąc 
po złych drogach, na miejsco dla zachwycenia upra­
gnionego słowa i nauki, stają na pamięć słowa z Pie­
śni o ziemi naszej:

A z tym ¡udem, Ojcze Boże,
Pozwól jeszcze siać i zbierać!

Wiec odbył się w Smolarach w stodole. Po za­
gajeniu o godzinie przez p. Libelta z Czesze- 
wa występowali jako mówcy Majster od Przyja­
ciela p. Ignacy Danielewski, który istnie 
sybiryjską odbył do nas podróż, i ks. dziekan Ryń­
ski z Gołańozy.

Pierwszy w mowie dwugodzinój mówił o języku 
polskim, jego prawach z natury, z woli Europy i prawa 
pruskiego tak specyalnego jak ogólnie konstytucyjnego, 
uwydatnił w sposób nader popularny znaczenie mowy 
ojczystój, wykazał, co się dzieje — jakie ztąd krzywdy 
dla nas, na co projekta godzą, co ministrowie wzglę­
dem praw nam przysługujących sądzą i w jaką sprze­
czność przytćm popadają z prawnemi zasadami i ogól­
ną sprawiedliwością. Nareszcie przytoczył treść mowy 
naszych posłów, którzy występowali przeciw projekto­
wi i zbijali nielogiczne wystąpienie pp. Witta, Hundta, 
dr. Sybla etc. — W końcu zachęcał lud, aby pilnował 
swój mowy ojczystój, swych z wyczai i swego narodo­
wego ustroju.

Drugi mówca mówił o położeniu kościoła i szkole

IjWÓw, 21 marca. 
(Siódme posiedzenie sejmu krajowego.)

(T.) Nie skończyły się na wczorajszem posiedze­
niu rozprawy nad wnioskiem komisyi administracyjnćj, 
żądającej, aby nad projektem wydziału krajowego co 
do nadzoru władz rządowych nad pisa­
rzami gminnymi, przejść do porządku dziennego. 
Rozprawy trwały do godziny wpół do czwartćj i jutro 
będą się toozyły dalój. Dwudziestu mówców zapisało 
się do głosu, a wszystkim dozwolono mówić, mówiono 
tóż i pro i contra, a ledwie połowa mówców wypowie­
działa swoje zdanie. Mówcy podzieleni w ten sposób, 
że właściciele większych majątków ziemskich, tak zwa­
na szlachta, broni projektu wydziałowego i żąda, aby 
pisarzów gminnych oddać c. k. starostwom pod nadzór, 
włościanie zaś i posłowie z gmin wiejskich silnie prze­
ciw projektowi wydziałowemu uderzają, upatrując w 
nim zamach na autonomią gmin. Najdzieloiój, wśród 
oklasków przemawiał przeciw projektowi a za komi­
syjnym wnioskiem przejścia do porządku dziennego 
nad projektem Wydziału dr. Hoszard. Wybornym był 
w swoim rodzaju jak zwykle poseł wujt Laskorz. — 
Ten w swój mowie gorąco upraszał „panów,“ by się 
nad wójtami nie pastwili, by na nich nie wymyślali, 
bo ci wójtowie i podatki ściągają i rekrutów odstawiają 
i c. k. starostowie są z nich zadowoleni. Zresztą La­
skorz ostrzega „panów,“ by na wójtów nie wygady­
wali, bo się zbliżają wybory nowe a wtedy „zechcecie, 
panowie, byśmy was wybierali! Dajcież nam teraz 
święty pokój i weźcie tę sprawę, jak chce komisya, na 
porządek dzienny.“ Nierównie rozumnićj mówił w o- 
bronie autonomii gmin ruski włościanin Kaoyłowski. 
Głosów tych, które stawały w obronie projektu Wy­
działu krajowego, nie przytaczam, nadmienię tylko, że 
hr. Golejewski żądał odroczenia decyzyi oo do tój spra­
wy, aż jego podany wczoraj wniosek co do pisarzy 
gminnych przejdzie na porządek dcieuny.

Jutro więc dopićro dowiemy się, jaki los spotka 
projekt wydziałowy.

Z wniosków, jakie na wczorajszem posiedzeniu 
złożono do laski marszałkowskiej, a o których już wspo­
mniałem, są ważniejsze.

Wniosek'ks. Stępka, żądający, aby dla zapo­
bieżenia niszczącćj lud lichwie postarał się rząd o wy­
jednanie w drodze ustawodawezćj przywrócenia ustaw 
o lichwie, oznaczających stopę procentowa na 6 od 
sta itd.

Dalej sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­
wie zeszłorocznego wniosku Biłousa, o który właśnie ze 
strony ruskićj Wydział interpelowano. Owoż poseł 
Biłous w zesłorocznym swym wniosku żądał, aby sejm 
wezwał rząd do tworzenia szkół rękodzielni­
czych w kraju naszym, mianowicie garncarstwa, 
garbarstwa, kuśnierstwa, druciarstwa, sadownictwa i 
rólnictwa w miejscach, które w wniosku swym wymie­
nił. Sejm w dniu 29 maja roku zessłego uchwalił:

„Wzywa się Wydział krajowy, aby w porozumie­
niu i Radą szkolną krajową i 2 zMżądftwi muzeów

przemysłowych i przy pomocy biura statystycznego 
zbadał, o ile stósunki miejscowe a mianowicie rodzaj 
przemysłu czyniłby odpowiednióm zaprowadzenie szkół 
rękodzielniczych w tych właśnie miejscach, które wska­
zuje wniosek Biłousa a następnie poczynił do rządu 
stósowne kroki o ich założenie, zdał sprawę sejmowi 
i swoje wnioski przedstawił.“

Wydział krajowy wypełniając wolę sejmu, poczy­
nił wszystko, co należało i w skutek tego wnoei na te­
raz, nim z innemi miejscowościami się zniesie, porozu­
miawszy się z gminą i Radą powiatową kołomyjską 
i z wiedeńskim rządem, aby sejm uchwalił: „Sejm 
upoważnia Wydział krajowy do pokryoia z funduszu 
krajowego, aż do wysokości 2,030 guldenów kosztów 
urządzenia szkoły garncarstwa w Kołomyi i zakupna 
środków naukowych dla takowój, pod warunkiem, je­
żeli c. k. rząd (jak przyrzekł) utrzymywać będzie dla 
tój szkoły nauczyciela fachowego na koszt skarbu pań­
stwa a gmina m. Kołomyi przynajmniój przez pier- 

: wsze pięć lat dostarczy potrzebny dla szkoły lokal z 
opałem, oświetleniem i usługą.“ Wniosek ten przyj­
dzie niebawem pod obrady i niewątpliwie przyjętym 
zostanie.

W niosek komisyi głodowi j, — złożony już 
także do laski, żąda nasamprzód, aby sejm upowa­
żnił Wydział krajowy, iżby w razie, jeżeliby uchwalo­
na praez Radę państwa suma 700,000 nie wystarczyła 
na zaradzenie niedostatkowi między ludem wiejskim, 
zaciągnął pożyczkę 300,000 i z tejże użył 200,000 na 
pożyczki dla tych powiatów, w których ludność niedo­
statkiem dotknięta potrzebować będzie zasiłku na za- 
kupno nasienia i zboża na żywność a 100,000 na za­
pomogę bezzwrotną, gdzie tego nieodzownie okaże się 
potrzeba. Pożyczki mają być dawane na lat 5 i na 6 
procent od sta. Zarazem wnosi komisya, aby sejm 
uchwalił rezolucyą wzywającą rząd, aby jego organa 
mające rozdzielać pożyczki i zapomogi z uchwalonych 
przez Radę państwa funduszów, działały w porozumie­
niu z organami Wydziału krajowego, aby dalój rząd 
powstrzymywał egzekucje podatków w miejscach nie­
dostatkiem dotkniętych. W końcu żąda komisya gło­
dowa, aby sejm polecił Wydziałowi krajowemu zba­
danie przyczyn zubożenia powszechnego w kraju i 
upadku gospodarstw wiejskich, tudzież obmyślenie śro­
dków dla podźwignięcia kraju ze smutnego stanu. —
Z prac swoich i ankiety, którą ma w tym celu zwołać, 
zda Wydział krajowy przyszłemu sejmowi sprawę.

Największe znaczenie z wszystkich w tym roku 
przedłożonych wniosków ma niewątpliwie wniosek po­
sła Dunajewskiego złożony wczoraj do laski mar­
szałkowskiej. Oto chce nowój organizacyi 
władz administracyjnych w naszym kraju, 

i i dla tego żąda, aby sejm wezwał c. k. rząd, iżby ten 
na podstawie załączonych do wniosku „z a s a d“ wy­
pracował ustawę o organizacyi władz administracyjnych 
i takową w drodze, statutem krajowym i konstytucją 
państwa wskazanój, w życie wprowadził. Wniosek ten 
podpisali sami prawie posłowie z zachodniój części 
kraju, jest on bowiem wynikiem porozumienia się koła 
posłów krakowskich, stanowiących, jak wiadomo, oso­
bną frakcyą w naszym sejmie. „Zasady“ przez posła 
Dunajewskiego przedłożone, znane są od lat pięciu, 
były one swego czasu jako elaborat właśnie zmarłego 
w Krakowie ś. p. Kurtza i kilku posłów krakowskich, 
w C z a s i e i innych pismach ogłoszone. Powiedzia­
łem, że wniosek ten ma największe znaczenie, bo naj- 
ważniejszój dotyczy sprawy i zmierza do radykalnój 
zmiany całej machiny administracyjnćj w kraju naszym, 
przyznam się jednak, że dobrze nie wiem, w jakim 
celu został postawiony i, zdaje mi się, że posłom kra­
kowskim nie szło o to, aby sejm istotnie wniosek ich 
uchwalił, lecz tylko o zamanifestowanie swo- 
jój opinii. Jeżeliby sejm miał powziąć uchwałę 
przez p. Dunajewskiego i jego towarzyszy żądaną, t. j. 
wezwać rząd, aby na podstawie przedłożo­
nych „zasad“ wypracował ustawę organizacyi władz 
adminstracyjnych, musiałby przedtóm na zasady te zgo­
dzić się, musiałby szczegółowo przedyskutować wszy­
stkie 37 paragrafów tych „zaBad“, z któróch każdy jest 
bardzo ważny, i musiałby je sam uchwalić 1 A czy 
jest to możliwe? Projekt p. Dunajewskiego i towarzy­
szy obejmuje w pierwszym oddziale organizacją gmin 
i zmienia bardzo wiele, choć nawiasem powiedziawszy 
— co zasługuje na uwagę — zatrzymuje „obszary dwor­
skie.“ W drugim rozdziale mówi o podziale kraju na 
20 obwodów w miejsce dzisiejszych 74 powiatów, znosi 
więc Rady i Wydziały powiatowe, wprowadza w ich 
miejsce obwodowe, czyni c. k. starostę odpowiedzialnym 
za wykonanie uchwał Rady i Wydziału. W trzecim 
wreszcie rozdziale traktują „zasady“ o rządzie krajo­
wym, do którego należy także Wydział złożony z mia­
nowanych na propozycyą sejmu przez cesarza siedmiu 
członków, mówi o odpowiedzialności namiestnika w o- 
bec sejmu krajowego itd.

Z tych kilku słów widzicie, jak ważnych rzeczy 
dotyka wniosek Dunajewskiego, który oczywiście tak 
jak jeet, przyjętym być nie może, wprzód bowiem mu­
siałby sejm przedyskutować i przyjąć wszystkie pun- 
kta „zasad.“ Jakiż więc skutek może mieć wniosek 
p. Dunajewskiego? W najlepszym razie przekaże sejm 
Wydziałowi krajowemu całą sprawę do zbadania i do 
zdania sprawy przyszłemu sejmowi. Żeby p. Dunaje­
wski i jego koledzy krakowscy przypuszczali, iż sejm 
tak en bloe przyjmie ich „zasady“ reformy admini­
stracji, tego przypuszczać nie można, a czas do dokła­
dnego przedyskutowania całego projektu na tegorocznój 
sesyi jest zbyt krótki. Sesya potrwa ledwie jeszcze 
trzy tygodnie a mnóstwo spraw bieżących jest do zała­
twienia.

O innych wnioskach w następnym liście.
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(Otwarte posiedzenie komisji obradująoej nad projektem do u- 
stawy o języku urzędowym. — Książę Bismarck na posiedzeniu 

Izby.)
(m) Już na pierwszem posiedzeniu komisyi, ob­

radującej nad projektem do ustawy o języku urzędo­
wym, objawił jeden z posłów polskich zasiadających w 
tejże komisyi życzenie, ażeby rząd przedłożył w odpi­
sie te gwarancye, jakich żądał od Danii dla tych części 
niemieckich Szlezwigu, które na mocy pragskiego trak­
tatu przypaść znowu miały Danii.

Życzenie to było niewątpliwie słuszne, już nie 
tylko dla tego, że projektem do ustawy o języku urzę­
dowym objęta jest także znaczna część ludności duń- 
skiój, ale i z tego powodu, że ciekawą i pouczającą 
byłoby rzeczą dowiedzieć się, jakich to gwarancyi ję­
zykowych domagał się dla Niemców rząd pruski, ten 
sam rząd, który w tej chwili występuje z projektem, 
którego celem wyrugowanie zupełne języka polskiego ze 
sądownictwa, jak go wyrugowano ze szkoły i wygnać 
go nie wiedzieć już dokąd. Komisarz rządowy nic 
wówczas nie odpowiedział a posłowie niemieccy komisyi 
uśmiechali się, kiedy Polacy z takiem wystąpili żąda­
niem. Zrozumieli bowiem, co wcale nie było trudno, 
znaczenie i doniosłość takiego żądania. Na wieczornem 
posiedzeniu z dnia 25 bm. poruszyli znowu tę sprawę 
Polacy a, jak mi zaręczano, postawili nawet wniosek, 
ażeby komisya zażądała od rządu odpisu wyżój wspo­
mnianych gwarancyi. Postawienie wniosku tern było 
konieczniejszem, ponieważ komisarz rządowy minister­
stwa spraw wewnętrznych, radzca ministeryalny p. Her- 
forth, odpowiedział, że żądanie tylko wystosować mo­
żna do kanclerstwa, do ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Przyszło do głosowania nad tym wnioskiem 
— i za nim oświadczyło się 4 Polaków i jeden z 
katolików. Dla nas wszystko, dla drugich nic — otóż 
dewiza każdego Niemca.

Więc tćż Niemiec żąda od drugich tego, czego nie 
żądałby od siebie — więc tćż jego liberalizm to fałsz 
oczywisty, bo o wolności, o prawach dla innych nic 
wiedzieć nie chce. Niby przeszkodzili temu, ażeby się 
rząd nie skompromitował przedkładaniem żądanych 
gwarancyi — a sami czyż się nie skompromitowali? 
Ale o wstydzie mowy tam nie ma. Tak działać, jak 
działają, nazywa się liczyć się z rzeczywistością i za­
patrywać się objektywnie na Wszystko 1

Na posiedzeniu komisyjnćtn z dnia 25 bm. zała­
twiono się już z projektem całym w pierwszćm czyta­
niu. Poprawek przyjętych nie przytaczam, bo w tych 
dniach przyślę wam zestawienie uchwalonych zmian, 
które niebawem odbiorą członkowie komisyi. — W 
miejsce § 6 projektu rządowego przyjęto poprawkę 
Beiserta i Löwensteina tćj treści:

§ 6-Die Zuziehung eines Dolmetschers kann unterbleiben, 
wenn die betheiligten Personen sämmtlich der fremden 
Sprache mächtig sind.

In diesem Falle kann das Protokoll, sofern es eine 
freiwillige Gerichtsbarkeit betrifft, in der fremden Spra­
che aufgenommen, es muss jedoch die Uebersetzung in 
das Deutsche alsbald bemerkt werden.

(Przyzwanie tłumacza może być zaniechane, skoro in­
teresowane osoby wszystkie umieją język obcy.

W ty™ razie być protokuł, o ile nie tyczy do­
browolnej jurysdykcyi, spisany w obcym języku, ale tłu­
maczenie na niemiecki musi być wkrótce dokonane.) 

Paragraf 10 projektu, naznaczający karę na tych, 
którzy się. nie zastosują do projektu, został skreślony. 
Nie sądźcie jednakowoż, ażeby to się było stało dla 
t®go, ponieważ przepisy te uznano za niesprawiedliwe. 
Uchowaj Boże! Gdybyście wiedzieli, jacy to członko­
wie głosowali za skreśleniem, musielibyście powziąć 
przekonanie, że z innych stać się to musialo powodów 
a nie ze względów słuszności. Otóż przepisy paragrafu 
10 okazały się niepotrzebnemi w obec już istniejących 
przepisów dyscyplinarnych i sądowych. — Przy innych 
paragrafach żadne ważniejsze nie zaszły zmiany a więc 
i paragraf 11, tyle dla nas ważny, został takim, jakim 
go. mieć chce projekt rządowy. — Za kilka dni odbę­
dzie się drugie czytanie. Sprawozdanie piśmienne nie 
rychlćj będzie wygotowane, jak po Świętach wielkano­
cnych. Rozprawy nad projektem przypadną więc do- 
pióro w pierwszych dniach maja.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby poselskićj ukazał 
się po długiój nieobecności książę Bismarck. Kró­
tko bawił, zaledwo 10 minut a w krótkim tym czasie 
zaraz inny charakter przybrały fizyognomie posłów. 
Rzekłbyś: królowa balu ukazała się i zaćmiła wszystkie 
swoje rywalki; niechajby spojrzała na mnie, zwróciła 
uwagę, może i ja na nią wywrę wrażenie i ta królowa 
przypomnieć mnie sobie kiedyś raczy a może?.... 
Któż to wie? Przysiągłbym, że podobne uczucie oży­
wiało i rozweselało twarze tych narodowo-liberalnych, 
wolno-, nowo- i starokonserwatywnych członków Izby, 
skoro ukazał się książę Bismarck. Patrzałem na nich 
z trybuny, a widząc te naraz rozpromienione twarze 
— dla czego? — pomyślałem sobie, na czćm tćż to 
zasadza się godność człowieka! Książę Bismarck nie 
miał nawet czasu przypatrzyć się Izbie, bo zaledwo 
się ukazał — natychmiast obstąpili go „konkurenci,“ 
w których rzędzie widziałem Sybla, Miquela, Laskera, 
Hammachera itp. Jakież to pocieszne miny tych pa­
nów, kiedy książę z nimi rozmawiać raczy, a mimo to 
ileż to zazdrości wzbudzić musielil

NIEMCY.
# Berlin, 27 marca. Zanim izba poselska sej- * 

mu pruskiego przystąpiła do obrad nad przedmiotami, 
jakie były zapisane na porządku dziennym dzisiejszego 
jćj posiedzenia, zabrał głos minister skarbu p. Camphau- 
sen, by zdać izbie sprawę z dokonanego w ubiegłym 
tygodniu zamknięcia roku finansowego 1875. Wedle 
tego przewyższyły dochody w roku tym preliminowaną 
sumę o przeszło 9 milionów a rozchody były mniejsze 
o przeszło siedm milionów. Z przewyżek tych jednak 
użyto tymczasem 1,584,914 marek na cele zarządu nad­
zwyczajnego, tak że pozostała tylko będąca do dyspo- 
zycyi przewyżka 15,793,121 marek. Następnie wyka­
zywał minister skarbu, w jaki sposób przewyżka ta 
rodziela się na pojedyńcze pozycye etatowe, podnosząc 
mianowicie, że dochody z kolei żelaznych znacsnie 
były wyższe, niż jeszcze przed kilku sądzono miesią­
cami. Podatki stałe i niestałe nie partycypują w tćj 
przewyżce, gdyż doszły tylko do preliminowanćj sumy. 
Minister oznajmił dalćj Izbie, że z przysługujących 
związkowi północno-niemieckiemu przewyżek kontry- 
bucyjnych rozdzielono jeszcze okrągłych 24 milionów, 
z których na same Prusy przypadło 19 milionów; do­
dał dalej, że obecnie jest jeszcze do dyspozycji prze­
szło 113 milionów marek, które sejm w ekstraordyna- 
ryum już uchwalił. Pogląd swój zamknął minister 
skarbu nadzieją, że ostatnie fundusze, które rozdzie­
lono pomiędzy wszystkie ministerstwa, niebawem użyte 
zostaną ku dobru ojczyzny!.,.

Izba przeszła następnie do obrad w pierwszćm 
czytaniu nad projektem do prawa, dotyczącego wciele­
nia księstwa lauenburgskiego do monarchii pruskićj. 
Do głosu za projektem zapisało się trzech posłów, pp. 
dr. Hammacher, Baehr z Kassel i Miquel a czterech 
przeciw projektowi, pp. Windthorst z Bielefeldu, Lut- 
teroth, Wisselinck i dr. Virchow. Ostatni najpierw 
zabrał głos, wnosząc nasamprzód, aby projekt odesłano 
do komisji do obrad wstępnych. Następnie oświad­
cza, że o trzy tu chodzi kwestye: o prawo samo, po- 
tćm o traktat państwowy z Lauenburgiem a na osta­
tek o budżet jego na drugi semester 1576 r. Rząd 
powołując się na objawione w izbie życzenia o wcielenie 
Lauenburga, zapatruje się na stanowisko jćj do tćj 
sprawy nieco za lekkomyślnie. Żądano tu bowiem 
przedewszystkićm tylko uregulowania stosunku wzaje­
mnego. Rząd tymczasem przychodzi zmaz z trakta­
tem państwowym, choć stany lauenburgskie jak naj­
wyraźniej oświadczyły, że bez dalszego istnienia swych 
komunalno-stanowych właściwości na wcielenie nie ze­
zwolą. P. Virchow oświadcza dalćj, że obecny stan 
Lauenburga po rozdzieleniu domen robi na nim wra­
żenie wyciśniętej cytryny, a potćm obraża go dalsze 
istnienie starych stanów rycerskich, uorganizowanych na 
wzór meklemburgskich. W każdym razie nasuwa się 
tu kilka kwestyi państwowo-prawnych, dla czego o- 
świadcza się za przekazaniem projektu choć nie oso- 
bnćj to budźetowćj komisyi. Na wywody te odpowiada 
w"- Hamtnacher- starając się wagę ich osłabić. Pan 
Wissellinck oświadcza się za obradami in pleno, jako 
conditio sine qua non przyjęcia projektu stawia zaś 
zniesienie konstytucji ‘stanowćj. P. Bahr następnie 
gani sądownictwo w Lauenburgu, żądając, aby takowe 
lepiej zostało uorganizowanćm, ile że projekt do prawa 
wcale się nićm nie zajmuje. P. Windthorst oświadcza 
się również za obradami w ¡komisyi, ponieważ nader 
ważne kwestye z projektem się wiążą.

Poseł Miquel, podczas przemowy którego wstąpił 
do sali obrad kanclerz ks. Bismarck, oświadcza przede­
wszystkićm, aby nie wybierano nowej jeszcze komisyi 
do tych, jakie już wybrano. Zdaniem mówcy najwa­
żniejszym punktem projektu jest § 8, traktujący o re- 
prezentacyi ludowej, nad nim można będzie obradować 
w plenum Izby; zatrzymać go zaś niemożna, bo księ­
stwo lauenburgskie nie może i nie powinno mieć ró­
żnej od całćj monarchii reprezentaeyi. Komisarz rzą­
dowy tajny radzca Michelly oświadcza co do tego pa­
ragrafu, że rząd przyznaje mu znaczenie tylko tranzy- 
toryczne. Nareszcie uchwalono, aby obrady w drugićm 
czytaniu toczyły się w plenum Izby.

Drugi przedmiot porządku dziennego, wniosek po­
sła dr. Kapp o wypowiedzenie traktatu z księstwem 
Waldeck, skreślono z porządku dziennego. W końcu 
zdawała komisya budżetowa ustnie sprawę z przekaza­
nych jćj projektów.

FRANCYA.
B’ary®, 25 marca. Oświadczenie ministra 

oświecenia p. Waddington, że wolność nauczania uwa­
ża wprawdzie za potrzebną, lecz że udzielanie stopni 
przywrócić chce znowu wyłącznie państwu, wywołało 
pomiędzy stronnictwem klerykalnćm wielkie oburzenie. 
Podczas kiedy République Française w tym 
zamiarze ministra widzi tylko niezadowalającą zmia­
nę prawa, „które najlepsi ludzi uznali za błąd prawo­
dawczy, którego przeznaczeniem wywołać najszkodliwsze 
skutki,“ uważają Univers i inne klerykalne organa 
zamiar ministra za zaczepkę przeciw wolności, opiera- 
jącćj 6ię na prawie naturalnćm i chrześciańskićm. Bi­
skup orleański hr. Dupanloup ogłasza w Gazette 
de France pismo, w którćm wywodzi, że udzielanie 
stopni równego jest znaczenia co wolność nauczania, i 
że zapowiedziany przez ministra krok nadweręża nie 
tylko . pojedyńcze postanowienie lecz całe prawo o na­
uczaniu.

Tymczasem podali pp. Ludwik Blanc, Madier de 
Montjau, Barodet i spólnicy poprawkę do budżetu, za­
dającą skreślenia pierwszych 18 paragrafów wydatków 
na ministerstwo wyznań czyli innemi słowy żądającą 
zawieszenia pensyi, jakie państwo duchowieństwu płaci". 
Nie ma wprawdzie widoku, aby poprawka ta choćby 
tylko w izbie deputowanych przyjętą została. Groźniej­
szym zaś dla całego klerykalnego stronnictwa jest, że 
ministrowi oświecenia przypisują obecnie i plany re­
formatorskie co do składu rady naukowćj, plany, które 
podobnemi są bardzo propozycyom, jakie p. Paweł Bert 
przedstawił w tych dniach w izbie deputowanych. P. 
Waddigton przedłożył już tymczasem dnia onegdajsze- 
go zapowiedziany projekt do prawa, przywracający 
państwu prawo nadawania stopni czyli znoszący arty­
kuły 13 i 14 prawa o wyższćm nauczaniu z"dnia 12 
lipca 1875 r. w izbie deputowanych śród głośnych o- 
klasków lewicy. W ojna więc, by mówić słowy księdza 
biskupa Dupanloup, jakich użył w owym liście, wy- 
powiedziana.

Jak z Wersalu donoszą, zebrała się tam w tych 
dniach najwyższa rada handlowa, w obec którćj wy­
stawił minister handlu p. leisserenc de Bort w prze­
mowie zagajającej obecną sytuacyą, wspomniał o od­
nowieniu traktatów handlowych i zażądał opinii obe­
cnych szczególnie co do kwestyi, czy dla rokowań nad 
pojedyńczemi traktatami handlowemi jednolitą należy 
dla wszystkich krajów zaprowadzić taryfę lub osobne 
taryfy dla każdego kraju z osobna. Kwestyą tę przekazała 
rada handlowa nasamprzód wydziałowi w tym celu wy­
branemu.

Journal officiel ogłasza dekret, naznacza­
jący na 16 kwietnia wybór deputowanych w okręgu 
wyborczym Saint Amand (w dep. Oher), w 17 okręgu 
paryzkim, w Marsylii, Bordeaux i Lille, w których 
pp. Devouroux, Lockroy i Gambetta zrzekli się man 
datów.

Konserwatywne władze municypalne owych depar­
tamentów, w których prefektów konserwatywnych za­
stąpiono republikańskimi, podają się w wielkićj liczbie 
do dymisji; minister spraw wewnętrznych jednak od­
mawia tćj dymisyi a rozporządza usunięcia owych 
władz. Pan Ricard przyjmował wczoraj rozmaitych 
szefów swego ministerstwa, prefekta Sekwany i prefe­
kta policyi jako tćż oficerów gwardyi municypalnćj. 
Przy tćj sposobności miał do nich przemowę"stanowczo 
republikańską, w którćj jednak podniósł zarazem ko­
nieczność podtrzymania spokojności i porządku.

— 26 marca. Na dowód, j tkiego usposobienia lu­
dziom ministrowie dawniejsi jak ks. de Broglie, Buffet 
itd. powierzali zarząd kraju, przytaczamy tu, że pan 
PfcSOa', złożony świeżo z urzędu prefekt departamentu 
Girond«, ogłosił w P a y s otwarty^list, w którym tyle 
jest bezczelnym, że grozi ministrowi spraw wewnę­
trznych, p. Ricard’owi, że konserwatywni a raezćj bo- 
napartyści znajdą, jeżeli czas ich nadejdzie, tyle jeszcze 
siły, by zwycięzko bronić władzy państwa, jaką po­
wierzyli marszałkowi-prezydentowi, przeciw rewolucyi, 
udając tćm samćm, jakoby obecnie gwałt zadawano

najwyższemu naczelnikowi rządu. W skutek listu te­
go przesłał p. Ricard telegrafem rozkaz jeneralnemu 
stkretarzowi departamentu, aby natychmiast objął pre­
fekturę departamentu. Rada ministeryalna postanowiła 
dalćj złożyć z urzędu sześciu merów w tymże departa­
mencie, którzy w niestosownych pismach zażadali dy­
misyi.

Tak w senacie tymczasem jak w izbie deputowa­
nych odbywają się wciąż jeszcze rugi wyborcze. W 
senacie objawia się przytćm pewna przewaga prawicy 
a dzienniki republikańskie z oburzeniem odzywają się 
o senatorach konserwatywnych, którzy kilka wyborów, 
które mocno zaczepiano, za ważne uznali. W izbie 
deputowanych postanowiono wytoczyć śledztwo z po­
wodu wyboru hr. Mun i p. de Trou, z których pier­
wszy utrzymywał na posiedzeniu izby, że kler ma pra­
wo mięszania się do wyborów i przyznawał nawet, 
że wybór swój temu wmięszaniu się kleru zawdzięcza. 
Wytoczenie to śledztwa do najwyższego oburzyło kle­
rykalne stronnictwo. Univers woła z tego powodu: 
»Wojna wypowiedziana! Rewolucya od czasu przyję­
cia prawa o wyższćm nauczaniu ostrzyła przeciw nie­
mu zęby; ministerstwo chciało mieć udział swój w tćj 
bezmyślnćj wyprawie; owsze u domagało się jćj prze- 
wództwa a teraz padł pierwszy pocisk, który, jak po­
wiedzieliśmy, jest wypowiedzeniem wojny.“ W końcu 
grozi Univers najzaciętszym oporem sumienia ka­
tolickiego. P. Mun zresztą dla przeszkodzenia śledztwu 
chce podobno złożyć mandat.

W obec tego warto zapewne przytoczyć słowa p. 
Gambetty, jakie powiedział na posiedzeniu, na którćm 
wytoczenie to śledztwa uchwalono. Jeżeli mówimy o 
stronnictwie klerykalnćm — owoż słowa jego — nie 
chodzi wcale o religią ani o szczerych katolików. Nie 
mówimy o francuzkićm duchowieństwie; wiele jego 
członków obawia się może nawet zakusów Watykanu. 
Duchowieństwo zostawić należy w kościele a z ambo­
ny nie należy robić mównicy politycznćj. .. Żądamy 
śledztwa, aby . wezwać rząd, by przypomniał ducho­
wieństwu, że nie jest apostołem rozdwojenia, lecz apo­
stołem pokoju.“

P. Buffet zamierza podobno wystąpić jeszcze raz 
jako kandydat w Belforcie, gdzie w skutek przyjęcia 
przez p. Thiersa mandatu poselskiego wakuje krzesło 
senatorskie. P. Perron, były sekretarz Napoleona III, 
występuje jako kandydat w 13 okręgu wyborczym 
Paryża.

Bezrobocie czeladników ciesielskich, trwające już 
trzy tygodnie, blizkie ukończenia. W tych dniach od­
było się zebranie w sali Molière, gdzie przyjęto takie 
uchwały, które zapewniają porozumienie między nimi 
a majstrami. Dom pod -Nr. 45 Rue du Théâtre w 
Grenelle, dzielnicy paryzkiéj, zapad! się po części, — 
gdyż go woda podmyła.

HERCOGOWINA.
w Do wiedeńskićj Presse piszą z Serbii pod dn. 

22 marca: „Stronnictwo wojenne ma znów nowy po­
wód do skarg przeciw tureckim sąsiadom. Przed kilku 
dniami przekroczył oddział osiadłych w Bułgaryi znie­
nawidzonych i będących z powodu swego ciągłego ra- 
busiostwa postrachem dla wszystkich sąsiadów Czer- 
kiesów wąwóz Timok a z nim i granicę "serbską. Ser­
bowie zamieszkali wzdłuż tego wąwozu schronili się do 
domów straż nadgranicznych, które uderzyły na alarm. 
Wojsko nadgraniczne stanęło bezzwłocznie w szyku bo­
jowym i stoczyło formalną z Czerkiesami potyczkę. 
Walka nie trwała zbyt długo, gdyż skoro Czerkiesi o- 
baczyli, że na placu boju leży pięciu zabitych, poczęli 
się cofać, a ścigani przez serbskich żołnierzy, przekro­
czyli napowrót wąwóz Timok i schronili się do Buł­
garyi. W czasie przeprawy przez wezbraną rzeczkę 
kilku tych rabusiów utonęło. Mieszkańcy nadgraniczni 
zostali jednak mocno zaniepokojeni skutkiem tćj inwa- 
zyi i domagają się od rządu, aby uczynił coś dla ich 
bezpieczeństwa. Rząd serbski poczynił odpowiednie w 
tćj sprawie kroki w Carogrodzie.“

Charakterystycznćm znamieniem obecnego stanu 
rzeczy w Turcyi europejskićj jest fakt zarówno ze źró­
deł ministeryalnych wiedeńskich jak słowiańskich stwier­
dzony, że eam wódz naczelny turecki uprasza do- 
wódzców powstania o zawieszenie broni, a ci „nie zbyt 
szorstko" odrzucają te prośby, jak z radością zaznacza 
półurzędowa wiedeńska Pol. Co r r es p., widząc już 
w tern pomyślny symptomat w duchu pokojowym." Owo 
zawieszenie broni, jeżeli do niego przyjdzie, służyć ma 
do bezpośrednich układów między pełnomocnikami 
Porty i powstania o warunki pokoju. Nie od rzeczy 
więc poznać będzie minimum ustępstw, któremi 
Porta może ów tak drogi dla nićj pokój okupić. Pod 
tym względem mamy dziś dokument nader szacowny: 
jest to list bezimiennego dyplomaty, prawdopodobnie 
konsula niemieckiego w Białogrodzie lub Zagrzebiu, 
ogłoszony w Schlesische Ztg., a przedstawiający 
właśnie warunki, na jakich Słowifińszcsyzna turecka 
gotowa jest pogodzić się z Porfą. Że dziennik pruski 
szczególną wagę przywięzuje do tego listu, pokazuje 
się już z tego, że mu nadał formę artykułu naczelne­
go, objaśniającego położenie. Owóż bezimienny autor 
z „nad granicy serbskićj,“ zaprzeczywszy najprzód wia­
domości jakoby Serbia zamierzała rzucić się na Tur- 
cyą i pożar wojny europejskićj zapalić, tak pod d. 20 
b. m. przedstawia położenie:

„Kwestya wschodnia jeszcze nie jest tak dojrzałą, 
jak o nićj tu i owdzie sądzą, a Turcya nie jest jeszcze 
tak zrujnowaną, aby już teraz miała zupełnie runąć. 
Serbowie i w ogóle Słowianie południowi nie żądają 
więc nic więcćj nad to, żeby Bośnia i Hercegowina, 
nie cdrywająo się od Turcyi, otrzymały samorząd, a 
mianowicie przez przyłączenie Bośnii do Serbii, a"Her- 
cogowiny do Czarnogóry. . Mężowie stanu Wysokićj 
Porty nie powinni bardzo się sprzeciwiać takiemu ro­
związaniu, bo Turca ma wiele obszarów, na których 
jćj panowanie jest tylko nominalne, > przytem z Bośni 
i Hereogowiny nie ma żadnych prącie dochodów, więc 
bez trudności może zarząd tych prowincyi/powstań- 
czych powierzyć dwom księstwom ościennyip, jarzy za­
chowaniu władzy zwierzchniczćj sułtana. Francya, 
Niemcy i Włochy z pewnością sympatycznie przyjmą 
taki obrót rzeczy.

Anglia również nie zrobi zar-utu, gdyż jćj interesa 
handlowe nakazują popierać wszystkie owe rozwoje, 
które zwolna przygi.tować mogą pokojowe przekształ­
cenie stanu rzeczy na Wschodzie.

Tymczasem atoli powstanie trwa. Projekt reform 
hr. Andrassego nie zdołał zmusić je do złożenia broni. 
Turcya z drugiej strony nie jest dziś zdolną ani mili­
tarnie, ani finansowo do wielkich wysileń, a ponosi 
ofiary większe, niż wart tego ich powód.

Wszystko więc za tćm przemawiać się zdaje, że 
w Carogrodzie w końcu oswoją się z myślą uspokoje­
nia Bośnii i Hereogowiny za pośrednictwem książąt 
Milana i Mikołaja. A to właśnie nie pokoi sfery rzą­
dowe wiedeńskie tak dalece, że ich dzienniki przedsta­

wiają drobne księstwo serbskie jako wichrzyciela . Wy 
Europy. Szczególnićj Madziarowie sądzą, że & m’Europy, szczególniej Madziarowie sądzą, że 
w świecie nie powinni pozwolić na to", żeby na*'
nłllAtnńl ni U- 1 o oł- TT- n ci rrrt ł O i - f'

.-- ----- . f ~--- - l--- --------pu-
dniowćj granicy królestwa świętego Stefana <] . f.®,’ , 
słowiańskie zostały choćby w części zadowolone®^ lK: 
się bowiem, że wtedy we własnym domu, ot’ Sepni* 
większością słowiańską, nie byliby już bezpiec,°C|
A to przekonanie tak głęboko jest w nich zakor^ 
nem, że w danym razie Madziarowie woleliby 
w przymierze z nienawistnem im stronnictwem «¡° ni 
nćm austryackióm, i pospołu z nićm odbyć space? 6i 
skowy za Dunaj i przywłaszczyć sobie Bośnia ¡a m 
cogowinę, chociaż w ten sposób bardziejby wiek E»ją°J 
słowiańską u siebie pomnożyli — tak dalece tr Płżd 
ich rnvśl n RftmnrzaH^iA dwńpb awttaL / wlabTich myśl o samorządzie dwóch owych krajów bałt 
skich! Serbia z pewnością nie wypowie wojny 'f? I““1'-'- - — — «»j j-*v ” *** w oj oy TUiJIni
Wprawdzie zbroi się, bo wszyscy sąsiadzi się £„lę<S 
bo zresztą musi być na wszelki wypadek pr yg0( ° a 
ną. Jak na teraz musi czekać, jak hr. Andra8V’ 
wiąźe się z obietnicy stłumienia rokoszu, - którLK 
nil Portę do przyjęcia projektu reform. Dętych Ju« 
nie stłumił powstania i trudno wiedzieć w jaki nada- 
tćj sztuki dokaże, gdyż ma wprawdzie w swój ? Hirscl 
granicę kroacką i dalmatyńską, ale nie ma serbskiJ k’,krgv 
czarnogórskiój. Czyliź zmusi Serbią i Czarnogór? osrhń 
postawy nieprzyjaznćj względem powstania? Być S«#18' 
iż w Wiedniu taki mają zamiar, może postanowiono™0"' 
zająć zbrojnie Bośnią i Hercogowinę, i szukają t, Jstów 

jów, I
pozorów, by przedstawić Serbią jako wichrzycielV
Irnin. TOcłllnn iono nn ___ •’koju, zasługującą na gniew Europy, a przeto 
kwaterunek wojsk austryacko-węgierskich. 1

Węgrzy jednak powinni się zastanowić, że od chwi Hiw 
jak zyska w Wiedniu przewagę polityka dąiaca *b( 
aneksyi, hr. Audrassy stanie się piątórn kołem u“ J nia P 
że idee arcyksięcia Albrechta odniosą wtedy z# te.°s- 
cięztwo, że Rodicze, Molinarowie, Mazurowicze i p] J'go' 
powiozę staną się panami monarchii habsburgekićj, wsi»' 
pod nimi Słowiańszczyzna znowu odzyska przewn’» P0."0 
że armia honwedów i spleśniała kosstytucya wę^t “•’’’c 
wyrzucone będą, jako stare nieużyteczne gratjj, ’¡¡“n- 
W każdym razie — powiada w końcu bezimienny 
tor listu do dziennika wrocławskiego — położeni« 
bardzo groźne i polityka hr. Andrassego ma ciężka ć 
przebycia próbę.“ ”
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OŚWIATA LUDOWA.

Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Thomasa lei»l 
czego z Pakosławia, marek trzy fen. piętnaście.^

Sprawozdanie Dyrekcyi

W. Księstwa Poznańskiego za rok 1875.
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W dniu dzisiejszym, jak to czytelnikom naszyu 
wiadomo, zebrał się w gmachu Towarzystwa Nowem 
Ziemstwa kredytowego komitet ściślejszy, któremu dy 
rekeya z czynności swych za rok ubiegły następując 
przedłożyła sprawozdanie:

Od roku 1875 przystąpiło do drugiego systemu Noweg 
iowarzystwa ziemsko-kredytowego dla prowincji poznańskii 
dziesiąte towarzystwo roczne. Aż do końoa roku 1874 systen 
ten emitował 35,970,900 talarów = . . . . 107 912 700 -A
w przecięciu, zatem w każdym roku nieoo
nad 13,489,000 w listach zastawnych.

Dziewiąta Towarzystwo roczne nie o- 
stągnęlo tej sumy przecięoiowśj, bo emito­
wało tylko..........................................................
zatćm podwyższyła się suma wydanego przez 
Towarzystwa roczne kapitału listów zasta

9,737,103

zost

bu

wnyeh na ..............................................................117,649,300 Jlf
Wraz z wydanym przez Towarzystwo głó­
wne kapitałem listów zastawnyoh 20,856,910
talarów =.......................................................... 570 730 jh:
wynosiła ogólna suma wydanego przez Nowe 
Towarzystwo ziemsko-kredytowe kapitału li­
stów zastawnych przy końcu roku . . . .'

Z tych spłacono po za wyznaczonym 
wedle planu terminem amortyzacyi:
a. przez główne Towarzystwo 1,932,510^
b. przez Towarzystwa roozrie 1.683,000^-

100,220,530 Ą

3,615,510 4’

176,605,020 Jif

13,078,020 M
163,527,000 Mi

ogółem . .
pozostaje zatem jeszcze do oprocento­
wania ......................................................

Z tyoh amortyzowano prócz tego', 
włącznie z wypowiedzianemi na dzień 2 sty­
cznia 1876 listami zastawnemi:

1. przez główne Towarzystwo 9,647,220^-
2. przez Towarzystwa roozne 3,430,800

ogółem . .
znajduje się więo jeszcze w waloraoh za 
listów zastawnych. Z tych we funduszu 
rezerwowym:

1. głównego Towarzystwa . 6,063,000^-
2. Towarzystw rocznych . ■ 8,527,500

ogółem . .
przeto tylko w obiegu jeszcze.................... ”
listów zastawnych.

14,590,500
148,936,500 M(

Z wykazów tabelarycznych pokazuje się, że nadzwyczaja« 
on 003% T27a?y8.twa .Przew,yś«yły koszta zarządu dotąd o 
f9,z2b Jly d4 ą., że więo dziesiąta część rocznych prowizji 
która wedle statutu przeznaczoną jest na pokrycie kosztów z»- 
rządu, w zupełności użytą być mogła na amortyzaoyą resp. b* 
nagromadzenie funduszu rezerwowego i na ten cel tćż rzeczy 
wiście użytą została, o ile fundusz budowlowy i fundusz emery 
talny takowćj tymczasowo nie zabsorbował.

/ II.
Rachunki roczne przedkładamy w dwóoh, wedle obu- 

awóoh systemów Towarzystwa głównego i Towarzystw rocz­
nych fNowego lowarzystwa ziemsko-kredytowego osobno spo­
rządzonych zeszytach i dwa wolumina dowodów z prośbą- 
o udzielenie rendantowi i dyrekcyi po odbytej rewizyi pok*1-

Ze sumy 130,495 w zeszłorocznym etacie rozchodo­
wym przyzwolonej, oszczędzono ogółem 6955 Ji# 68 Pri6' 
wyżm w etacie wykazaiy się tylko w niektórych tytułach fun‘ 
duszu budowlowego i w tytule funduszu emerytalnego.

r, . 111
Przedkładając w załączeniu etat administracyjny Di 

rok bieżąoy 1876 z prośbą o zatwierdzenie onegoż, 
nadmieniamy dla objaśnienia, co następuje:

1. W doohodzie. Ńależytości kalkulatorskis i kopiah8
w sprawach tycząoych się udzielenia pożyozek w listach zasta­
wnych i sekwestracyi, które dawnićj do funduszu emerytalnej;0 
wpływały, umieszczono — ponieważ tenże fundusz doszedł do 
wysokości 300,000 — w dochodach funduszu administra
o jnego, doaąd teraz należą.

2. ̂ W rozchodzie połączono pensye ozłenków Dl* 
rekcyi jako tóż urzędników kasowyoh i biurowych z wynagr°' 
dzeniem za mieszkanie i z dodatkami osobistemi, tak że ogdin) 
doohódaażdego urzędnika w jednćj sumie się wykazuje. Podwjz 
szeuia nigdzie nie zaproponowaliśmy, pomimo że rendaut 
kalkulator Lucas i kancelista ¡Schmieohen prosili o podwyższ8 
nie pensyi resp. o wynagrodzenie za mieszkanie. Deoyzyą 
tych petycjach, które przedłożymj-, pozostawiamy jedynie. sz*' 
nownemn Soiślejszemu Wydziałowi, sądzimy albowiem, że z 
względu na ograniozenia, jakie zeszłoroczne nasze propozyoy 
dozuały, od usilnego poparcia tyoh wniosków wstrzymać 8? 
winniśmy, lubo je uważamy za godne uwzględnienia.

3. Kosztów biurowych umieściliśmy w etacie na a11“ 
ryały piśmienne, druki itd. (pozycya 20) tak jak dawniej 3600iyaiy piśmienne, aruki ita. (pozycya auj tak jaa uawuiut 
M. Suma ta musiałaby jednakże być podwyższoną, gdyby. 
komunikowanie protokułów z czynności szanownego SciślejsZP
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Wydziału wszystkim członkom Towarzystwa uchwalouem 
jć inusiało. Do tego czasu nie przedłożono wprawdzie jeszcze

wniosku o postawienie tój kwestyr^na porządku dzień-
------- ' łen z

osobności podpisu ze-
Ponieważ jednak takową jeden z szanownych członków

¿tólejszego Wydziału najprzód przy spi 
ni* ^„rocznego protokułu posiedzeń ustnie poruszył i takowa na- 

’ '“„nie na zebraniach Towarzystwa rólniczego powiatu wrzesin- 
% “Co i średzkiego i głównego Towarzystwa rólniczego w de- 
c*Hi '‘rfdinencie poznańskim wentylowaną została, przeto należy przy- 
ir»e fjnić że szanownemu Ściślejszemu Wydziałowi we tormie sa- 
V "dzielnego ¡wniosku pod uchwałę przedłożoną być może i dla 
’ »1 5'0 nie omieszkaliśmy na tómże miejscu zwrócić uwagę na jej

;er 4. Na koszta inseratów (poz. 21) musieiiśmy 2600 M. 
i J item 200 M. więcej niż w roku zeszłym) umieścić dla tego, że 
et iaoy być ogłaszany wykaz wylosowanych listów zastawnych 

Mżdem półroczem się powiększa. Nawet i suma 2609 M. uie 
ku »‘b_ jeszczcze wystarczającą, gdyby pomnożenie organów 

bajj T|i/acyjnych uohwalonem być miało. Sądzimy jednakże, że 
Tu. i do ich pomnożenia ani do jakiejkolwiek zmiany w tym 
,l pledzie żadnego nie ma powodu.
zut, i»»Także na należytości dla ajentów (poz. 28), które z 

?oto, sodu mnożącćj się liczby w k&zdem półroczn do wykupienia 
sy» nTehodzących kuponów koniecznie się zwiększają, wypadało 
•a ji f L w tegorocznym etacie większą sumę, a to 1090 M. więcój 
U ' ¡ż w zeszłym roku umieścić. Trzy tej sposobności winniśmy 

"idinienić, że te koszta agentury, jak nasz jeneraluy agent p. 
•Ptt Ujrschfeld et Wolff tu w miejscu przedłożeniem odnośuych 

j tjj . ¡.,g i ¿orespondencyi przekonywująco nam dowiódł, ledwie 
nakrywają koszta komunikowania się jego z głównym domem 

ńr i Berliński“1 i z podajentami w Wrocławiu, Zgorzolioach, Dreźnie,
?‘i ?I0tecinie i Bydgoszczy. Koszta te, pochodzące mianowicie z 
-mój Lfowzyi po | od stu dla podajeutów z portoryum za przesyłanie 
mo j ¡.(¿w zastawnych i Kuponów i odsyłanie waluty oraz z procen- 
■ tli ów które płaoić należy podajentom za 2 lub 3 dni, które upły- 
i ■ od przesyłek listów zastawnych i kuponów ze strony pod-
s»,l yŁdw aż do nadejścia u nich waluty, absorbują zupełnie na-

> 1( beżytośii ajencyjne, które % od sta jeueralnemu ajentowi wedle
kontraktu płacimy. Korzyść zaś, która domowi bankowemu pp. 

chwi Hirscbfeld et Wolff z ajenoyi jeneralnój wynik», niepoohodzi z 
„„ dochodów od prowizyi ajencyjnych, lecz jedynie z pośrednioze- 

cia pomiędzy posiedzicielami listów zastawnych, zawierająo w
1 '*oz te0 gposób stósunki rozlegle pomiędzy niemi, korzyść która ta­

lio kie instytutowi kredytowemu w równej mierze ztąd wynika, bo
> Pi Zgodność, że publiczność płatne kupony i wylosowane listy 
iśi i»(»wne we wielo miejscach bezpłatuie zamieniać może, jest

" powodem, że nowy poznański list zastawny stał się jednym z
%'8i Lpożądańszycb papierów publicznych. Wydatek na koszta 
śkttk »¡enoyjne, lubo dość znaczny, jest dla tego zupełnie usprawiedli- 
tr., winnym.
„ 6. Że na wypłaty na konto sum ryczałtowych i zali-
• *'i czek końcowych (poz. 29) 600 Al. więcój niż w przeszłym ro- 

116 łe kii w etacis umieszczono, nie ma żadnego znaczenia, bo wyda­
li ten, któremu równie wysoki dochód dopowiada, jest tylko
nwyoyą przeohodnią. .

7. Suma 3000 Al. pod tytułem „Rozchód nadzwyczajny“ 
na mniejsze nieprzewidziane wydatki (poz. 30) wyznaczo­
ną była o wiele za nizką i niewystarczającą ola tego, teraz 300 
11, więcój umieszczono.

8. Odnowienie kuponów (poz. 31), które wedle przepisu 
8S 7 i 31 statutu z dnia ;3 maja 1857 eo 5 lat się powtarza, i 
Mstępny raz w roku 1877 przypaduie, już w roku b.eżącyin za­
kupieniem potrzebnego do tego papieru i ulożeuiem wykazów 
drukować się mających kuponów przysposobione® być musi. 
Ułożenie wykazów potrzebne jest dla tego, że kupony nie 
aruKują się wedle bieżących numerów, lecz tylko do listów za­
stawnych w obiegu jeszcze będących, a zatem z opuszczeniem 
tych listów zastawnych, które przy amortyzaoyi 1
na umorzenie użyte i tóm samóm z obiegu 
wstały. . .

Celtm osięgnięoia w tym względzie jeszcze większych o- 
szczęduości niż dotąd, postauowiliśmy pod dniem 3 zm. do li­
stów zast. w liczbie oaoło 5000 we funduszu rezerwowym obu- 
dwóoh systemów się znajdujących, tym razem kuponów nieod- 
nowić, ponieważ i te listy zastawne zwykle z obiegu cofniętemi 
zostają, a oprocentowanie ich także bez kuponów wydawaniem 

... J pólrooznyoh asygnacyi kasowyob uregulowane® _ być może.
™ Nową tę oszczędność już uwzględniliśmy, umieszczając w etacie 

''"‘za przysposobienie odnowienia kuponów tylko sumę 2400 Al.
9. Pomiędzy rozchodami w funduszu emerytalnym 

li.i -u. ę spomniona powyżój pensya emerytalna registratora 
jjavió w ouiiiie 1800 Al. jako zupełnie nowy wydatek.

10. Na podatki i ciężary pokrywające się z funduszu 
kidowiowego umieszczono w etacie ze względu na niezwykłą 
wysokość nadzwyczajnych kosztów czyszczeniu lilie w przeciągu

isrwszych miesięcy roku bieżącego 300 Af. więcój jak dawniej.
11. Na większe reparacye w roku bieżącym suma oko­

li 7000 marek zatem 5350 marek więcój niż w roku 1875 
putrzebną będzie. Że sumy tój arbitraluój chwilowo formalnym 
kosztorysem uzasadnić nie możemy, zależyj^jedynie od opieszało­
ści znawcy budowniczego, któremu przed kilku miesiącami już 
«porządzenie kosztorysu poleciliśmy, który jednakże mimo usil- 
iych kilka razy powtórzonych przypomnień temu poleceniu do- 
tąd jeszcze zadosyć nie uczynił.

12. Alniejsze wydatki z funduszu budowlowego się po­
krywające wymagały w zeszłym roku znacznego przewyższenia 
etatu, dlatego też teraz 200 marek więcój na ten cel umieści­
liśmy.

13. Kwoty zwyższone w pozycyaoh etatowych No. 21. 28.
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29. 30. 31. 35. 38. 39 i 40 wynoszą ogółem 
Natomiast w pozycyach rozchodowych No. 16. 23. 
23 i 32 umieszczono mniej niż dawniej 300 -j- 100
+ 1000 + 1500 ....................................... 2900
prócz tego ubyła suma w przeszłym eta­
cie na nową budowlę przeznaczona . ■ 6700 ,,

tego stósanku jak najchętniej się pfzyohylił, przeto Conto cor- 
rente dnia 3 grudnia r. z. rozwiązanóm zostało.

6. Prowizye ziemskie nie wpływały wprawdzie w dwóch 
ostatnich terminach w skutek ogólnego przesilenia z tą samą 
punktualnością jak w latach dawniejszych, nie z ulegały jednakże 
w takich kwotach, aby z tąd jakikolwiek kłopot dla djrekcyi 
mógł wyniknąć. Względem śńągnienia zaległych prowizyi dro­
gą skargi mandatowej w dopełnieniu postanowień statutem obję­
tych wszędzie uczyniono to. co potrzeba lubo z odpowiednią 
względnością, jaką w tym tak krytycznym czasie za konieczną 
uważaliśmy. Szanownemu Ściślejszemu Wydziałowi nie omie­
szkamy na zebraniu się onegoż przedłożyć dokładnego wykazu 
zaległości.

W ostatnich dniach zeszłego miesiąca nadesłali nam dzie­
dzice dóbr rycerskich pp. Alolinek z Wijewa i MiPler z Górzna 
i Ciołkowa — z których pierwszy jest członkiem Towarzystw 
rooznyeh — wniosek, aby poruszony już w roku 1874 na posie­
dzeniu krajowego kolegium ekonomicznego z strony jednego z 
członków onegoż z prowincyi poznaóskiói o rozszerzenie gra­
nic pożyczek ziemskich po nad dozwoloną dotychczas 
granicę maksymalną połowy wartości taksacyjnój aż do 
% taksy postawić na porządku dziennym przy rozprawaoh Ści­
ślejszego Wydziału, któremu żądaniu zadość czynimy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 28 marca.

12,150 Jíp

ogółem
tak że ogólna sumu w tegorocznym etacie . . . 
wynosi. Jeśli atoli się uwzględni,,że

a) koszta odnowienia kuponów . 2400 „
b) pensya registratura David . . 1800 „

zatem suma
nowych wydatków w tegorocznym etacie przybyło.

9,600
2,550

4,200

wtedy suma onegoż jeszcze....................................... 1,650 AZ//
jest niższą od etatu zeszłorocznego. Dla tego tuszyć sobie mo­
żemy, że zatwierdzenie zaprojektowanego przez nas etatu ża- * 
dnym nie ulegnie wątpliwościom.

V.
wykonaniu zeszłorocznych uchwał Szanownego 
go Wydziału i o kilku innych zdarzeniach donosimy co 

następuje:
1. Aliernikowi Liier sen. stósownie do udzielonego nam 

Polecenia, daliśmy pod dniem 3 kwietnia r. z. odpowiedź odmo­
wną na wniosek jego o ustańowienie go rewizorem mierniczym.

2. O wniosku przez szanowny Ściślej-,zy Wydział główne­
go Towarzystwa postanowionym

aby celem uchwały nad proponowaną przez dziedzica 
dóbr rycerskich p. Tsohuschke z Babina zmianą § 16 
ustaw z d. 13 maja 1857 zwołano walne zebranie głównego 
Towarzystwa

«daliśmy pod dniem 16 kwietnia r. z. obszerne sprawozdanie, 
które przez pana komisarza rządowego JV\mu ministrowi spraw 
tólniczych przedłożonem zostało. — Decyzya jednakże, jakeśmy 
żMaownym członkom Ściślejszego Wydziału już pod dniem 21 
Brieśnia r. z. donieśli, była odmowną, albowiem Jego Exoelen- 
°ya pan minister spraw rólniczyoh nie uznał zamierzonój zmiany 
statutu za stósowną do przedłożenia ku najwyższemu zatwier- 
d«eniu,

3. Przybudowanie skrzydła na zachodnim końcu gmachu 
»owego Ziemstwa, na które szanowny Ściślejszy Wydział zezwo­
li zostało jeszcze w miesiącu kwietniu1 rozpoo-zętóm i w prze­
ciągu lata ukończonóm. Właścioiel sąsiedniego gruntu wpra- 
Wdzie sprzeciwił się budowie drogą skargi o naruszenie własno­
ści z tóm twierdzeniem, że budynek mający byó wzniesionym 
Przechodzi przez granicę jego gruntu, ponieważ zaś udowodnie­
nie skargi na korzyść jego nie wypadło, przeto w terminie do 
»etnój rozprawy na dzień 16 lipca r. z. wyznaczonym cofnął

skargę i przyjął na siebie wszelkie koszta.
W skutek wspomnionego już, od dnia 1 października eme­

rytowania registratora David, który z urzędu drugą posadę pia- 
ńował, prawie wszyscy urzędnicy kasowi i biurowi posuniętymi 
postali. Opróżnioną w skutek tego najniższą posadę udzieliliśmy 
Pptyohczasowemu dyetaryuszowi Böhmer, nadająo inu,tytuł dru­
giego sekretarza, podczas gdy stale już ustanowiony asystent 
t9gistratury Donath równocześnie otrzymał tytuł registratora.
, , 5. Dnia 21 listopada r. z. komisya przez szanowny Ści­
ślejszy Wydział obrana, odbyła nadzwyczajną rewizyą kasy, w 
‘żótój i Jego Excelencya, komisarz rządowy, prezes naczelny 
Pen Günther uczestniczył. Przy tój sposobności poruszono kwe- 
’żyą, czy nie byłoby stosownóm, by istniejące od 1 lipca 1861 
eia, nowego Towarzystwa ziemsko-kredytowego w domu ban­
kowym pp. Hirschfeld i Wolff w Poznaniu konto korrente roz- 
rriązać i wpłaconą tamże po 4 od 100 oprooentowaną sumę 20000 tal. 
Ozyłi 60000 Al. eofnąć.^Ponieważ dalsze istnienie tegoż konta dla 
®“wego Towarzystwa ziemsko kredytowego konieeznem i nie- 
żhędnem twierdzić nie można, a z drugiój strony dom bankowy 
PP- Hirschfeld i Wolff żadnego nie przywięzywał interesu do 
“klszego utrzymywania tegoż stósunku i do wyraźnego mu przez 
“"8 żyozenia komisyi obranèj do rewizyi kasy celem -

O

— * Teatr. Dziś po raz drugi komedya W. Sardou:
Nasi Najserdeczniejsi.

W czwar/ek pierwszy występ gośoinny pani Wandy 
B o g d a n i. Śpiewaczka odśpiewa: aryą z „Cyrulika Sewil­
skiego“ (scena w kostyumie), aryą z Rigoletta, aryą węgierską 
Kowacza i la Véritable manóla. Artyści zaś odegrają komedyą 
„Niema męża w domu.“

— * Odczyt wczorajszy p. dr. Kusztelana o „perłach 
i bursztynie“ nie zgromadził w sali „Koła towarzyskiego“ tak 
liczcćj publicznośoi, jak się tego spodziewać należało przez 
wzgląd na sam przedmiot wielce zajmujący i pouozająoy. Sz. 
prelegent ujął rzecz z strony tak powabnój i tyle umiał uczy­
nić ją interesujący, iż prawdziwie żal nam wszystkich tych, co 
mająo tak łatwą sposobność przepędzenia godzinki łączącój na­
dobne z pouczającóm, stronią z godną lepszój sprawy konsek- 
wencyą od tego wszystkiego, co ma zah rój poważniejszy.

— * Grzywny, na jakie duchowieństwo arohidyecezyi po­
znańskiej skazał dotąd pan Afassenbach, dochodzą do sumy 
163,463 Jif: W sumie tój partyoypuje 140 duchownych.

— * Wedle spisu ludności z dnia 1 grudnia r. z. liczył 
powiat gnieźnieński w tym dniu w ogóle 61,248 dusz. , Z tych 
przypada na miasto Gniezno 11,328, Kiszkowo 628, Kłecko 1935, 
Ałielżyn 525, Powidz 1267, Czerwiejewo 1539, Witkowa 1634 — 
na okręg zaś policyjny gnieźnieński I. 8857, na II. 8967, kłeeki 
8397, czerniejewski 8143, Witkowski 8028 mieszkańców.

— * Uczniowie klasy I gimnazyum ad St. Mariam Ala- 
gdilenam, którzy egzamiu dojrzałości złożyli, pazywają się Galon, 
Sypiawski i Springer.

— * W skutek wyroku sądowego przesiał p. Sczanie- 
cki z Boguszyna ks. Kubeczakowi w Książu rente roczną, nale­
żącą się tamtejszemu kościołowi, w ilości 42 marek — w liście 
naturalnie polskim. Na list ten odpowiadając ks. Kubeozak, natu­
ralnie znowu po niemiecku, oświadcza że pomimo napaśeiji nadużyć 
sfauatyzowanego stronnictwa ultramoutańskiego nie przestanie 
się uważać za prawowitego rzymsko-katolickiego proboszcza, a 
w końcu dodaje: „Dewizą moją jako tóż moioh równo,ze mną 
myślących towarzyszy jest: dobro i wolność mojej nie- 
mieokiój ojczyzny i mego rzymsko-katolickiego kośoioła w 
Prusach; dewizą zaś pańską jako i równo myślących pańskich : 
zniszczenie, nieszczęście i niewola ojczyzny i rzymsko-katolic­
kiego kościoła!“ W końcu wzywa ks. Kubeczak p. Sczanie- 
ckiego, aby go takiemi, żadnego celu nie mającemi pismami, 
więoój nie trudził; gdyby zaś musiał znowu pisać do niego, w 
takim razie prosi go, aby pisał i adresował do niego po nie-

: mieoku, gdyż w przeciwnym razie zwróciłby list.
— * Komisya mięszaua zajmująca się sprawą kanaliza- 

cyi naszego miasta przekazała podkomiayi, w skład której wchodzą 
pp. miejski radzca budowniczy átenzel, miejski inżynier Thom­
son, mularze Cybulski, Hasselbein, Neugedank, Prausnitz i cie-

; śla Peckert, dokładne zbadanie projektu kanalizacyjnego inży­
niera Airy, którego równocześnie wezwano, aby dokładnie spe- 
cyalizował kosztorysy.

— * Prowizya lombardowa za 1 kwartał rh. zapłaconą 
byó musi do kasy Banku Rzeszy do 30 bni., na co zwracamy 
uwagę interesowanych.

W skutek uszkodzenia lokomotywy spóźnił się 
dnia onegdajszego pociąg wieczorny z Krzyża o godzinę i 30 
minut.

— * Cyrulicy naszego miasta zawiązali się niedawno 
temu w stowarzyszenie które liczy już mniej więoój 22 człon­
ków. Stowarzyszenie to ma być filią ogólnego stowarzyszenia 
cyrulików niemieckioh. Tutejsi właściciele lurmanek zamierzają 
również zawiązać stowarzyszenie, którego celem ma być wyna­
grodzenie strat, jakie ponoszą właściciele koni przez ich choro- , 
by. Na odbytym w tym celu dnia onegdajszego zebraniu nie J 
powzięto żadnych jeszcze uchwał odłożono to bowiem do nastę- j 
pnego prawdopodobnie liczniejszego zebrania.

— * W niedzielę w południe skoczyła z Chwalisz»- ; 
wskiego mostu do Warty dziewczyna, szukająo śmierci w nur- S 
taoh rzeki. Woda jednak zapędziła ją do bulwarku Cleemanna, > 
gdzie ją szkuciarze z wody wydobyli, poczóm ją do miejskiego , 
lazaretu odniesiono.

— * Komisya konkursowa krakowska ukońozyła swą ’ 
pracę. Wiadomo, że 600 guld. naznaczone było nagrody dla ' 
dobrego utworu dramatycznego — nagrody tój żaden utwór nie ; 
pozyskał; drugą nagrouę w ilości guldenów 300 otrzymał pan . 
Anczye za sztukę p. t. Emigracya chłopska. Prócz tego ; 
zalecone zostały do grania jednogłośnie: Dwojakie gwichty, 
komedya nadesłana z Warszawy, a większością głosów: Iwan 
Podkowa, dramat p. Horwatta z Warszawy, Czaple pióro 
Leopolda br. Starzeńs kiego i Trzy Flory Samoliń- i 
skiego z Chicago.

Obszerniejsze sprawozdanie z posiedzeń komisyi podamy ■ 
później. i

— * W pewnej wiosce pod Świeoiem kazał dozór szkólny ■ 
na wniosek nauczyciela wyliozyć pewnemu chłopcu przez sługę j 
szkólnego 15 razów trzciną. Ojciec owego chłopca zaskarżył i 
sługę szkólnego o poniewieranie swego syna i rząd skazał 
sługę szkólnego na karę. Dozór zaś[szkólny przedstawił sprawę 
regencyi kwidzyńskiej, która się postarała o kaBacyą wyroku.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 29 marca Eusta- 
zyi p.; w kalendarzu slowiańikim Krzesława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 45, zaohód o godzinie 
6 miuut 26.

Dnia 29 marea 1079 rzucona na Bolesława Śmiałego klą­
twa. — 1656 pobicie Szwedów pod Warszawą. — 1790 przy­
mierze króla pruskiego z Polską ku wzajemnój obronie. — 1793 
manifest Moskwy poprzedzająoy zabór. — 1831 powstanie w 
powiecie upitskim i zdobycie Poniewieża.

zniesienia

W zaohodniój Europie powietrze również jest dżdżyste i 
niepomyślne dla zasiewów, transakeye zbożowe miały w tym 
tygodniu stanowczo zwyżkowy charakter. Nie wiadomo wpra­
wdzie, jak długo takie polepszenie się utrzyma, gdyż wszędzie 
ra wielkich piaoach tylko z ostrożnością robiono zakupy; zwa­
żywszy jednakże, że dowozy krajowe wszędzie nie są znaczne 
a import zagraniczny z Ameryki stanowczo się zmuiejsza, to 
nawet jeszcze większój zwyżki cou spodziewać się należy, 
gdyż import z południowej Rosyi i Australii z trudnością do­
równa Importowi, którego się z Ameryki spodziewano.

W Anglii pomimo niezbyt ożywionego pokupu ceny w 
Londynie, Liverpoolu, Hull i Leith podniosły się tak na towar 
krajowy jako tóż zagraniczny o 1 do 2 szyi, na kwarterze. Jak­
kolwiek w tym roku importowajyo z zagranicy o 2,694,900 kw. 
więcój jak w zeszłym roku, to zważywszy, że dowozy krajowe 
były w tym roku o 1,626 208 kwart, mniejsze, przeto pomimo 
znaoznych zapasów śpiohrzowych ciągły nowy import będzie 
konieczny dla pokrycia bieżących potrzeb.

W Nowym Jorku notowano takie wyższe ceny za psze­
nicę a chwiejne za mąkę.

We Francji wylewy rzek, nieustanne deszcze i chłodne w 
ostatnich dniach powietrze wpłynęły również na podniesienie 
się cen, przyozóm transakoye zbożowe były więoój ożywione. 
W Paryżu notowano ceny pszenioy i mąki o 50 cent, do 1 fr. 
wyżój. Dowóz w ogóle był słaby.

W Belgii ceny słabe, w Holandyi pokup ożywiony na 
pszenicę i żyto przy lepszych cenach.

Nad Kenem i w Kolonii ceny również znacznie się pod­
niosły.

Na naszym plaou pokup byt mnićj ożywiony niż w końcu 
zeszłego tygodnia, ponieważ ceny nasze w stósunku do angiel­
skich są zbyt wysokie, ażeby eksporterów do większój działal­
ności pobudzić mogły. Wszakże jasne i wyborowe gatunki 
znajdowały chętnych odbiorców, mianowioie w początku tygo­
dnia nawet po cenach o 2 do 3 marek wyższych od oen zeszłe­
go tygodnia. Towar zaś lichy był trudny do sprzedania. Zyto 
było zaledwie na potrzebę konsumcyi żądane. Jęczmień i grooh 
baidzo mało dowożony.

Sprzedano w tym tygodniu 1550 ton pszenicy i 200 ton
żyta.

Płacono za 1000 kilo przy wadze hol.
Pszenicy białej . . '.........................129—133

„ wysoko-pstrój.................... 128—135 „
„ jasno „ ....................123—181 „
„ szklistój..............................123—128/9 „
„ jasnój...................................121—126/7 „
„ letniój ........ 124—129 „

Zyta..................................................... 120—125 „
Jęczmienia ozterorzędow......................101/2—107

ft.

-115dwurzędów........................ 111
Grochu do warzenia........................ —
Koniczyny białój za 100 kilo.............................

„ czerwonój „ „ ..............................
Wyka .................................................

Aleksander Alakowski

218-225 
215—220 
210-21C 
200—2 8 
204—209 
193—197 
135-150 
135—146 
155-160 
166-195

i Sp.

* Bydle. Berlin, 25 marca. Na sprzedaż wystawiono: 
87 sztuk bydła rogatego, 947 sztuk nierogacizny, 1000 sztuk
cieląt i 874 sztuk skopów.

Przebieg targu dzisiejszego był tak mało ożywiony, że
nawet cen jukokolwiek stanowczych podać nie podobna. Złe 
ustawiczne powietrze i targi tygodniowe bez ożywienia będące 
nie przyozyniają się do tego, by rzeźnicy, mający prócz tego 
jeszcze zapasy z poniedziałku, wiele potrzebowali bydła. Ztąd 
poszło, że dziś nawet cieląt wszystkich nie sprzedano; co z nich 
zresztą sprzedano, zbywano à tout prix; co do innych gatun­
ków bydła sprzedano po wielu zachodach i bardzo chwiejnyoh 
cenach tylko pojedyncze poślednie sztuki, podczas kiedy sprze­
dający towar lepszy rychło z targu cofnęli.

Olój rzep i owy stalój. — Wypowiedziano z beczką — 
ct. bez beczki — oti. Cena wypow. z beczką — m., bez beczki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beczką 61.3 marek, bez 
beczki 60.3— marek, — na ten miesiąc 59.6-59.7 płaoono, — 
marzec-kw. 59.5-59.7 pł., kwieoień-maj 69.5-59.7 pł„ maj-ozerwieo 
60-60.2 płacono, ezerwieo — płacono, lipieo-sierpień — płao., 
sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 61.8-62.1—. pło., 
padziernik-listopad .— pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki loco — 
marek.

Olój skalny spok, — Rafinowany (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr ). — Wypo­
wiedziano 250 ctr. Cena wypowiedzialna 27.— m. per 100 kilogr. 
Loco 29.5 marek, na ten miesiąo 27. m., marzec-kwiee. 25.7 pł. 
kwiecień-maj —. żąd., maj-czerwiec — płac., — czerwiec-lipiec
— płao., lipieo-sierpień — płac., — sierpień-wrzesień — płac., 
wrzesień-październik 25.7—plac., październik-listopad — pł. 
grudzień — płao.

Okowita slabiój. — Wypowiedziano 10,000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 44.6 m. Per 100 litrów á 100%=10,000 °l» 
z becz. Loco — pł., na ten mies. 44.5 pł, ubiegłe termina — pł., 
na marzec-kwiecień — pł., kwieo.-maj 45.1-44.8 pł., maj-czerwieo 
45.5-46.2 pł., czerwiec-lipiec 46.8-46.6 ż., lipiec-sierpień 48.2-48.
pł., — sierpień-wrzesień 49.1-48.9---- płac., wrzesień —.—.—
płao., wrzesień-październik —. pł., październik-listopad —- pł., 
listopad-grudzień — pł.

Okowita per 100 litrów a 100%=10,000% bez beozki 
looo 44. pł.

Mąkapszenna nr. 00 30.60-28.00, nr. 0 27.50-26.50, nr.
0 i 1 26.00-24 50.

Mąka rżana nr. 0 24.00-22.50, nr. 0 i 1 21.75-20.25 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

I
Giełda berllncika, 27 marea.

Pszenica: per 1000 kiio w tniejaou 183-223 marek wedle 
gaL źąd.; żółta maroh. — mar. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei pł., na kwieć.-mai 2014-200|-201. maj-czerwieo 204-203, 
ozerw.-lipiao 207^-206^-207, lipico-sierp. 209Í-209 p.

Zyto per lOOO kilo w miejscu 153-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 153-154 marek z kolei i tranoo 

i z dworca, — — polskie 155-156— marek z kolei, krajowe 
160-163 w. franco z dworca płaoono, na marzeo i marzec-kw. 

i-----, kwiecień-maj 155-154, maj-czerw 153^-153, ozerwiec-lipieo
, 163£-I52i, lipieo-sierpień 153-152|-163 m. płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 141-180 marek 
; wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 144-188 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski---------- , rosyjski 164-180,
pomorski i meklemburgski 180-186, wsobodnio i zaohodnio- 

j pruski 163-180 mar. z dworca płao, na kwieoień-maj 161|—,
■ maj-czerwieo i czerwiec-lipiec 161, lip.-sierp. —, wrzesień-paźdz.
1 156|— mar. plac.
i Groch per 1000 kilo do gotowania 170-210 m., na paszę 
I 165-170 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 69.3 marek 

bez beczki pł., na marzec i marzeo-kw. —, kw.-maj 59.7-60-59.8 
pł., maj-ozerw. 60.2-3, wrzesień-październik 62.2-5.— m. pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejseu 58 marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 29.5 marek. 

Okowita per 100 litrów w iniejscn bez beczki 44.2-1 mar. 
pł., marzec —. żąd., marzec-kwieoień —, kwiecień-maj 44.6-8-7, 
maj-czerwiec 45.2, czerwiec-lipiec 46.5-7-6 m. pl.

* Berlin, 27 marca.' Mąka pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.50-26.50, nr. 0 i 1 26.00-24.50; rżana nr. 0 24.00-22.60 
nr. 0 i 1 21.75-20.25 m.

Wiadomości giełdowe.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 28 marca.

BAZAR. Hr. Alielżyńiki Maoiej z Pawłowie, Poniń3ki z Do­
minowa, Kosińsai z Połażejewa, Różański z Padniewa, 
Węgierski Józef z Podrzeć a, hr. ordyn. Taczanowski z 
Biskupio, Potworowski z Goli, Raozyński z żoną z Alanie- 
czok, Lossów z Grabonoga, Niegolewski z Włościejewek, 
Penherjewsky z Petersburga.

LUZIŃSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Skrzydlewski 
z Ocieszyna, Chłapowski z żoną z Sośnicy, pani Żółto­
wska z Drzewiec, Dziembowski z Roszkowa, panie Tacza- 
nowska z Szypłowa i hr. Dąmbska z Kołaczkowa, Bucho- 
wski z Poraarzan, Leistikow z Bydgoszczy, hr. Alyoielski z 
S'edmiorogowa, Łukomski z Gonie.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Snoborzewski z Puszczy­
kowa, Skaławski z fam. z Rudek, Dobrosinki z Wałdowa, 
Müller z Pietschen, Danie Krzyżtoporska z fam. z Wieszozy- 
ozyua i Sokołowska i fam, z Niemierzyc.

HOTEL PARYZKI. Krzyżanowski z żoną z Śremu, Landau z 
Kórnika, Bronikowski z Szypłowa, Wallsleben z Dąbrówki 
kościel., Kotarski z Gniezna, Zawadzki z Królestwa Pol.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Poetsch z Lipska, Dett- 
; mann z Drezdenka, Laube z Arnswaldu, Fuohs z Wrocła­

wia, Karczewski z Lubrza.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
26 marca. Pogcda w tym tygodniu była bar- 

dzo zmienna, nooami przymrozki, we dnie a?.ś padał obficie 
śnieg, który jednakże zaraz nikł pod promieniami pojawiającego 
się od czasu do czasu słońca. Stan ten powietrza opóźnia nie­
zmiernie roboty polne i wpływa niepomyślnie na oziminy.

sarleYtgtt pwamanieikt«, 28 marca.
Poznali, 28 marca. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękne
Eyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

marzec 149.—, marzeo-kwieeień 149.----- , na wiosnę 149.59—,
kwieoień-maj 149.50, maj-ozerwieo 151.—, czerwiec-lipiec 153.50, 
lipieo-sierpień 155.—.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na 

marzec 42.80—.—, kwiecień 43.10—.—, kwiecień-maj 43 60—, 
maj 44.10, czerwiec 45.—, — lipiec 45.99, — sierpień 46.80, 
wrzesień 47.70, październik 46,90.

Okowita w miejscu (bez beczki) 41.80.
(W.) Poznań, 28 marca. Ceny mąSii. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. AL, rżana nr. 0 i 1- 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Pozaian, 28 marca.— Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3£% list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 94.50 żąd., listy rentowe 96.65 żąd., 
akoye banku prowino. 97.25 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe —.— ż., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4^% oblig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi —- i 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|% oblig. długu = 
państw. 92.50 ż., 4% poż. państw. — ż., 4£% konsol, pożyczka ) 
państw. 105.— ż. 3j% pożyoz. premiowa 131.— ż., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. —płac., poi. 5%listy zast. —, poi. 4% listy T 
68.60 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei nsaroh.-pozn. 
22.50 ż., rosyjskie banknoty 266.20 ż., zagraniczne banknoty —.— 
płac., akoye Teliusa — p., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. —.— 
pł., akcye banku wsoh.-niemiee. —.— żąd., akoye banku wsoh. s 
niem. produkt. — płao. ?

Żyto cena' wypowiedzialna i regulacyjna 149.50 m., na « 
marzec 149.50, marzec-kwieoień 149 50—, na wiosnę 143.50— ! 
kwiecień-maj 149.50 —, maj-czerwiec 151.—, czerwieo-lipieo 1 
152.50---. i

Wypowiedziano —,— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 42 80 mar. 

marzec 42.80—, kwiecień 43.10—.—, maj 43 90—.—, kwie­
cień-maj 43.50—, czerwiec 44.80-45, lipiec 45.80—.— sierpień 
46.70.

Wypowiedziano —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4180 m.

Giełda bydgosfea, 27 marca.
Pszenica: 182-205 m.
Żyto 145-154 m.
Groch do gotowania 168—174, na paszę 150—159 m. ,
Jęozwień: wielki 142-161, mały 143-151 m. i
Owies: 156-172 m. ¡
Łubin niebieski 111-120 m.
Wyka do siewu 234 mar.
Rzepik zimowy -------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo woale gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 42.— m. per 100 litrów a. 100 %.

Berlin, 25 marca.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica looo bez; handlu. — Termina niżej. — Wyp. 

— centr. — Cena wypowiedzialna — marek per 1000 kilogr. 
Loco 182-222 m. wedle gat., żółta march. — m. z kolei plac, 
żółta (czerwona) na ten miesiąo — płac., na marzec-kw. — pł., 
kwiecień-maj 202-2CO-200.5 pl., maj-czerwiec 203.5-203 pl., czer­
wiec-lipiec 208-207. pl., lipiec-sierpień 209-208 pl., sierpień-wrze­
sień — marek płac., wrzesień-październik 212-210.5 pł.

Żyto loco mały handel. — Termina niżój. Wypowie­
dziano — ctr. Cena wypow.----- mar. per 1000 kilogramów.
Loco 150-163 marek wedle gatunku, krajowe 159-163 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — m. z kolei pł., polskie 153.5-155.— 
marek z kolei płacono, — rosyjskie 151.-153. mar. z kolei 
płac., marzec-kwieoień — płao., kwiecień-maj 154-153:5-— pł., 
maj-czerw. 153-152.5 p., czerw.-lipiec 153-152.2 p., lipiec-sierp. 153 
pl., sierpień — p., sierp.-wrzesień — płac., wrzesień-październik 
154-153.5 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. — Termina niżój. — Wypowiedziano
-------ctr. Cena wypow. — marek per 1007 kil. Loco 145-187
marek wedle gatunku, — na ten miesiąc — pl., marzec-kwie­
oień — pł., kwiecień-maj 162 5-162 pł., maj-czerw. 162.5-162 pł., 
czerw.-lipiec 162.5-162 plac., lipiec-sierpień 159 nom., Bierpień- 
wrzesień — płac, wrzesień-październik 156 pl.

.uąka rżana zniża się.— Wypowiedziano 500 ctr. Cena wy­
powiedz. 21.30 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilogr. 
brutto z miechem, płynąca — płacono, na ten miesiąc 21,35 pł., 
marz.-kw. 21.30-21.25 pł., kwiee.-maj 21.55-21.30 pł., maj-czerw. 
21.60-21.40 pł., czerw.-lipiec 21.65-21.50 pł., lipieo-sierpień 21.70-
21.60 pł., sierpień-wrzesień------pł., wrzesień-październik 21.70
m. płac.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 178-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 167-Í77 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedziała» — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Giełda wsrociawHka, 27 maroa.
Koniozyna ozerwona: stale; — poślednia 49-52, — 

średnia 66-58, piękna 61-64, wysoko piękna 67-69 marek.
Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 65-71, średnia 

75-80, piękna 86-91, wysoko piękna 95-100 marek.
żyto: per 1000 kilo stale; — na marzeo i marzec- 

kwiecień 148.60 żąd., kwieoień-maj 149.50-149, — maj-czerwieo 
151-— pł, czerwiee-lipiec 153.50 m. pł. —.— żąd., wrzesień- 
październik — żądano.

Pszenica: - per 1000 kilo 167 m. żąd., na kwieoień- 
maj 190, maj-czerwieo — płac., lipieo-sierpień —, wrzes.-paźdz. 
— m. żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo —marek ż.
Qv7tes: per 1000 kilo 164.— żąd., na kwiecień-maj 164.50 

marek pł., maj-czerwieo — żąd.
Rzep per 1000 kilo 300marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzapiowy per 100 słabo;— w miejsou 63.— żądano; 

na marzec 59, marzec-kw ifecień —.— żąd., kwiecień-maj 58.— 
maj-czerwiec 59, — wrzesień-październik 61.— marek żądano, 
— m. płao.

Okowita per 100 litrów slabiój; — w miejsou 42.80 żąd. 
41.80 marek płac., na marzec i marzec-kwieoień 44 ż., kwiecień- 
maj 4420-44 pł., maj-czerwiec 45, ezerwieo lipiec 46. marek ż., 
lipiec-sierpień — mar. żąd.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania oen targowych rzepiu i rzepiku.J

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . . 
Siemię lniane .

piękny średni pośl. towar.

28 50 26 — 21 —
27 50 25 — 21 —
27 — 25 — 20 —
24 60 22 50 20 — -
27 — 25 — 21 —

Kursa telegraficzne.
(Notowano z dnia 27 marca.) 

SZCZECIIi, 27 marca 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: spok. 

na kwiecień-maj 202. 
na maj-czerwiec 204.50

żyto: słabo, 
na kwieoień-maj 146.50 
na maj-czerwieo 146.50 
na czerwieo-lipieo 147.50

Olój rzep. trz. się 
na kwiecień-maj 60. 
na jesień 61.60

BEBIAN, 27 marca 1876. 
Stan powietrza:

Pszen. stale 
na kwieoień-maj 
na maj-czerw. 
na ozerwiec-lipieo

Żyto stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw. 
na ozerw.-lipieo

Olój rz. stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na sierpień-wrz.

201
203
207

154
153
153

60
62

44
44
45 
49

30

10
80
30

Od
Administracyi

Okowita: siabo 
w miejsou 43.20 
na marzeo —. 
na kwiecień-maj 44.10 
na maj-czerwiec 45.

Owies
na kwiecień-maj 163. 
na maj-czerwiec —.

Olój skalny: 
na marzeo 13.25

Owies:
na kwiecień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7| proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob. słabe

162

82
92
94
96

472
179
107

71
99

283
16
25
68

266
61

60
60
75

50
25
40

75
30
60

Dziennika Poznańskiego.

Upraszamy Osol>y9 które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam Ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze« 
znaczają.



r.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania 

w dniu 29 marca 1876
po południu o godzinie 4-tej. 

Przedmioty obrad:
1. Ustanowienie statutu miejscowego doty­

czącego założenia i zmiany ulic i placów 
i' o budowie przy tychże

2. Zamówienie radzcy medycyny dr. Gall 
__ na miejscowego lekarza do’ szczepiania

ospy na czas od 1 kwietnia 1876 do 
kwietnia 1877.

3. Dotyczy położenia płyt granitowych na 
Nowomiejskim rynku.

4. Osiedlenie się pisarza dziesięcioro przy­
kazań Bernarda Rzezewskiego.

5. Toż samo kołodzieja Ludwika Janko­
wskiego.

6. Dotyczy przez ob.ywateli podanego 
wniosku, by cofnąć przedsięwziętą kana- 
lizacyą przez miejskie władze miasta 
Poznania.

7. Wydzierżawienie z strony cmentarza przy 
Ogrodowej ulicy położouego placu.

8. Wyrównanie rachunku miejskiej maszta- 
larni za r. 1874.

9. dto szkoły średniej za r. 1873.
W. dto „ „ za r. 1874.
11. dto kasy depozytalnej za r. 1873.
12. dto kasy umorzenia długów mieiskich 

za r. 1873.
13. dto opłaty psów za r. 1874.
14. dto szkoły bezwyznaniowej chłopców' 

za r. 1873.
15. dto funduszn pomocniczego z skarbu dla 

rezerwistów i landwery.
16. Zezwolenie na koszta za położenie rur 

gazowych w zabudowaniach miejskich w 
roku 1875.

17. Wybór trzech członków do dyrekcji ga­
zowni i wodociągów.

18. Wybór przełożonych dla IV. cyrkułu 
ubogich.

19. Zezwolenie na przewyżkę kosztów wy- 
dzierżawionego placu na śmietnik na 
Wieżowej ulicy.

20. Dotyczy połączenia drogi od Tumu 
pomiędzy Chwaliszcwem a Wenecką ulicą,

21. Dotyczy utrzymania mostu] na Wielkich
Garbarach. (1681)

? podp. Pilet.

______ił«
nowych _ uczennic do król, szkoły 
Ludwiki i do szkoły semina- 
rjjskiej w sobotę dnia 1 kwietnia 
od 9 do 12 godziny przed południem.

Dr. Barth.

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowy kurs rozpocznie się w ponie- ® 
działek, 3 kwietnia. Najszczegółowsze ™ 
uwzględnienie podwyższonych wymagań. 
Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5 III piętro. Poznań.

|3O —
Ito Or. Theile.

Nakładem drukami J. I. Kraszę
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594 
5. Bajki Krasickiego 5 sgr
1. O Wehsiu. Napisał Dr. A.

Mieczkowski 15 sgr

Ud znacznćj—bremeńskiej fabryki 
cygar nabyłem partyą dobrych, od­
leżały cb (1665)

Java - brązylij skicli

cygar
po cenie bajecznie rzeczywiście ta- 
; iej. 1000 po 11 j tal, polecam te 
czystego smaku cygara każdemu 
dobremu palaczowi jako też obe-

Zlecenia od 500 sztuk) począwszy 
franko.

II

II

ANTYKWARNIA E. CALLtERA
poszukuje

dokumentów
tyczących się rodów:

Broniszów ■ W ieniawó w
Leszczyńskich—Wieniawów

Przegląd leśniczy,
CZASOPISMO

miesięczne, polecamy uwadze właści­
cieli lasów i leśników prywatnych.

Zapisywać można we wszystkich 
urzędach pocztowych. Prenumerata 
kwartalna wynosi 27» Mr. (1698;

Powieści
J. I. Kraszewskiego

dotychczas wyszło 100 tom. (oprawne
ozdobnie i trwale w 50 tom.) są tanio 
do nabycia. (1710)

Bliższój wiadomości udzieli księ­
garnia Schle singer a, Wilhelmo 
wska ulica Nr. 9.

Pasy do maszyn
rzemienne

Smarowiiilii
i parciane,
i Uauchety, 

(Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowska «& Co.

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuicka ul.

Wyciąg-
Jz cennika tureckich papierosów fabryki!

lOT1w
100 sztuk Nr. Imperiale,

Nr. 7 Prince de Galles, średnie
mocne marek 10 fen. —

Nr. 13 Monopol, 
dto Nr. 16 D.plomat,
dto Nr. 21 Jockey Club,
dto Nr. 23 En tout cas,
dto Nr. 25 Mon plaisir, bardzo słabe
dto Nr. 32 Amourettes bardzo słabe 
dto Nr. 36 Pheresly mocne „
dto Nr. 40 Pour rien mocne „

Szczegółowe cenniki przesyłam na żądanie franko. 
papierosów odpowiedni rabat.

Zwracam uwagę na markę fabryczną, godło pelikana, w którą nić 
tylko paczki ale i każdy papieros opatrzony.

Leon Pilaski
Berlin, Xii'onenstrasse 55.'

U3OGOG

mocne
średnie
średnie
średnie

50

Handlom
(672)

W GultowacŁ pod Neklą możną kupić kilka tysięcy drzewek

kasztanów, klonów l
Chęć kupienia mający raczą się zgłosić do ogrodowego A.Kowalakiego.

(1703)

DWÍGSCÍG dzi(¿kczyni6íl 7zcz.ęślilł’® ulec.zouych rozsyła bez kosztów

Tapety i rolosy,
Zakład litograficz. 
Regestra gosp.
A Ifenidę Christofla
poleca po najtańszych ce­
nach handel materya- 
łów piśmiennych i 
galauteryi r,609i

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze. 

Próby tapet franco.

Í

Plany budowlowe
mleczarń

wedle systemu S w arz’a 
żądanieLabesfus
przełożony mleczarni w Czerwińsku Pr. -Zach

do
wygotowuje na 

(1679)

Groch do siewu
jako też kuchy rzepione w świeżym 
gatunkuj polecają jak najtaniej (1695)

Lewina Eerwin Synowie-
««Lr.................

w dobrym stanie jest do nabycia, Ulica bram 
ko.wa Nr. 9.____ [1713]

Chłopiec do posln
znajdzie od Igo kwietnia umieszcz

A. Apolanta.
(17

W handlu moim cygar i galâm.
znajdzie natychmiast umieszczenie

uezen
pod korzystnemi warunkami, jjg.

Franciszek Kscsfe
Bydgoszcz. I

Poszukujemy do naszego bandlup^J
maszyn, artykułów technicznych i »kor ł

wolontarynsza.
Dobre refereneye i poręczenie Rodzicó» 
warunkami koniecznemi. Orłowski fen1 
Jezuicka ul. Nr. 1 Poznań. mroI* •

W A UCZYCIE!
domowy obecnie w miejscu —- pOs 
kuje posady od Wielkiójnocy. o h 
skawe oferty uprasza sub a.
poste restante Poznań.

Młody człowiej
Nasienie koniczyny

czerwonćj, białćj, szwedz­
kiej, przelotu pospolitego, 
inkarnatki, angielskiego, francu­
skiego i włoskiego rajgrasu, ty 
■notki, prawdziwój francuzkiój jako 
tóż prowanckiej lucerny, seradeli, 
sporku, rzepiku latowcgo, 
ameryk. kukurudzy, wszelkie ga­
tunki ćwikły pastewnój i mar­
chwi, biały, żółty i niebieski łubin, 
groch, jako tóż wszystkie nasiona 
polne, leśne, traw i jarzyn 
poleca w najlepszych gatunkach po 
najtańszych cenach wedle cennika 
płatnie się rozdzielającego (1228)

Handel nasion
II. Anerbach.

19. Szeroka ulica 19.

znający dobrze języi 
polski i niemiecki * 
chcący się uczyć gospo, 
darstwa znajdzie miej, 
sce jako elew w prali, 
tycznem gospodar. 

stwie. Zgłosić się 
aa Wilhelmowskąj ul, 
Ar. 13 pierwsze piętro ‘

(1708) V

„ franko jako najniezawodniejszy dowód dosko­
nałości dzieła lekarskiego: Dr. Le Roi’s Naturheilkraft, Rudolf Grotę w Brunświku. 
Dzieło to oryginalne do. nabycia za 2 Marki od wzmiankowanej firmy i przez wszystkie 

’księgarnie. ______ _____ (1622)

Drogoskaz w Po­
znaniu do fryzy- 
era damskiego

Franciszek Kreski
Bydgoszcz..

z Salsaparyli Colbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej-, 

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w’ passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W P oznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. (22)

Wy borowe śliwki o g¡

wszelkiego gatunku
poleca (1709)

A, Luziński,
Wilhelmowska ulica 13.

Król. pr. 153 loterya 
państwowa.

Ciągnienie główne od IS de 30 
kwietnia (1700,

Do niego jest do dyspozycyi klika lo­
sów udziałowych: (1166]
_________Th ’/» K 7. 7» 7.32 V«.
za Mr. 292 146 73 371/, 183/4 llP/a 51/.
które za zaliczką lub przesł. należności przest. 
Max Meyer, dom bankowy i wekslowy 

Berlin, S. W. Friedrichstr. 204. 
Pierwszy i najst. int. loteryjny pr. załóż. 1855

Do sprzedania z powodu
zmiany gospodarstwa 

270 maciorek z jagniętami, 
130 cytóweh, 

140 i a r 1 a k ó w,
wszystkie z krzyżowa­
niu Rambouilletów i 

Wegretti.
Na życzenie mogą owce być ode­

brane najpóźniej do pierwszego lipca.

Dom. Stcrnfelde
minut od dworca w Angermiinde
(kolej berlińsko-szczecińska.)

OlÇJ1
15

Fabryka machin do szycia pp. Seidel & Naumann w
Dreźnie przekazała mi na obwód regencyjny poznański wyłączną 
sprzedaż swych w Niemczech, Austryi, Rosyi itd. patentowanych

machin do szycia Singera.
Machiny te z wynalazkiem ich epokę stanowiącym, którego 

■jęciem zawijać na eewki bez koniecznego równoczesnego
jej biegu, co trwałości machiny stanowczo przynosiło uszczer­
bek, polecić mogę jak najusilniej. Wyroby te krajowego 
przemysłu liczą się do najlepszych z wszystkich istniejących 

| nie wyłączając tak zwanych
amerykańskich machin.

Trzechletnia gwaraneya przy oryginał, cenach 
fabrycznych, zezwolenie na spłaty częściowe.

Polecam również mój wielki skład [1652]

szycia dla rzemieśl.
Emil Mattheus

Wielkie Garhary Nr. 23 I piętro 
naprzeciw hotelu paryzkiego.

oo«»e«x>oaQ©o©oooo
Jj~ Ludwika Sorauer. 8
gg?" Handel
W włosów i interes fryzyerski

Poznań Stary Rynek 71 I piętr.
ma codziennie od 8ćj godziny z rana do 86), godziny 
wieczorem lokal swój handlowydla Szanownej 
Publiczności otworzony i poleca równocześnie wielki 
swój skład gotowych robót z włosów po uderzająco 
tanich cenach jako to ’ (1706)

loki w każdym kolorze

warkocze z włosów 
w każdym kolorze.

szyniony w każ­
dym kolorze

peruki damskie 8 wkładki do włosowi
1876

Zlecenia zamiejscowe|wykonują się akuratnie a nie| 
podobające się towary zamieniają jako najchętniej.

p. p.
Niniejszóm donoszę uprzejmie, że obok mego składu piwa kra­

jowego i zagranicznego otwieram z dniem dzisiejszym w Rynku
pod Ratuszem

fabrykę
(1437)

sà

A1AÎP7AD7 ktur-v 30 lattiWULHltŁj > który zaopatrzony ,
dobre świadectwa poszukuje miejsca od lg, 
lipea roku 1876. O łaskawe oferty uprasu 

restante Dąbrowa pod literami

Dobry
(1699)

t b z ch ę urzędnik rap
tegoroczną ma na sprzedaż Dom. Bosa- ' Lz , ,
kowo p
Bojanowo.

Przement, dwcrzec kolei Stare 
(1676)

Czarnotki
pod- Środą, 3703 m. m., gą w celu 
działów do sprzedania. Bliż 
sze wiadomości w miejsąu, u Wgo 
Chlebowskiego w Poznaniu lub 
u rzecznika Br. Węciewskieg© 
w Sro lzie. (1574]

¡9 woîow niboczych
pięcioletnich

6 wołów

upaszonyeh
I są do sprzedania w Koltoszczy nie 
p. Tarnowem i '1673)

3000 iszefll
I kartofli białych w twórczynie 

Bliższe wiadomości u Szymona.
'Palacza w Dórczynie pot
i Poznaniem.
<>ooooooooooo<>

Chwaiiszewo 93 są pięknie 
0 tapetowane suche pomieszkania 
Q z wodociągiem do wynajęcia. (1662f
0,000000000000

Za dom w Wrocławiu z hipoteką bank.

kawaler, znajdzie natychmiast 
miejsce w ’Sędzi woje wie p. 
\lrześni<j,. <i7oi)o

Zdatny urzędnik gospodarczy
żonaty, z małą familią, będący w posiadaniu 
dobrych świadectw z lat 20, biegły w piórze, 
obeznany z prawem policyjnem i sądowem 
poszukuje miejsca ekonoma lub ka­
sjer» tu lub ,w Królestwie; obecnie w 
miejscu. Bliż. wiadomości zasięgnąć można 
w handlu paua Harcilionaklego 
Bazarze w Poznaniu. (1671)
Orzędnik gospodarczy,
kawaler wolny od wojskowośći, obecnie w miej 
scu, mogący się powołać na rekomendacją 
Pana Hrabiego Ponińskiego w Dominowie, po­
szukuje miejsca jako ekonom od Igo lipca r. b, 
O łaskawe oierty uprasza się pod iit. If.N, 
poste restante Środa. (1678)

Pisarz gosp.
obeznany z rejestrowością i gospodar­
stwem podwórzowym znajdzie umie­
szczenie w Modliszewku pod Gnie­
znem od Igo kwietnia r. b. Świadectwa 
w kopii pożądane.____________ (1697)

znający rachunkowość, mający wy- 
łształ. przynajmnićj tereyanera, potrze­
my jest natychmiast do Góry 
pod Śremem. Osobiste przedsta­
wienie żądane. (1674)

Pi
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Rządzca gospodarczy
posiadający dobre świadectwa i rekomenda; 
cye, który samowładnie większemi dobrani 
zarządzał i dla sprzedaży dóbr miejsce swoje 
ostatnie utracił, poszukuje innej posady od 

lipca r. h. Bliższej wiadomości udzieli
długiem 15,000 a zaliczką 6 do 8000 tal. 
gotówce poszukuje się dóbr rycerskich 
d o b r e m i budynkami i tylko hipot. bank. 
O łask, oferty uprasza się pod lit. G. P. post- 

lagerud Dombrowka. ^1635)

Staraniem mojćm będzie i w tój gałęzi mego przedsiębiorstwa położo­
nemu we mnie zaufaniu godnie odpowiedzieć; upraszając o zachowanie i nadal 
życzliwój pamięci, pozostaję

z wysokim szacunkiem

Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 1670.
Poszukuje się

rządzcyulwark
zawierający 3l0 mor- 
gów pszennej i ję 
czmiennej ziemi wraz 
z łąką, trzy\ 4wiercie 
mili od Swarzędza od­
legły ma być od Igo 
lipca r. b. z wolnej 

ki sprzedany. Bliż. 
iad. udzieli Dom, 

Źrenica p. Środą. 
 <1529)

Kapelusze pilśni®»® i jedwabne
parasoliki i parasole^^^

kufry podróżne i dery podróżne 
jako też wszystkie wiedeńskie i offen- 

■ bachskie towary skórzane poleca
w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

MFaBenty SSuseak
narożnik Rynku i Wrouieckiej ulicy Ar. 91.

W. Sobecki.

Na porę wiosenną i lato w ą zaopatrzyłełn skład mój^ 
we wszelkie nowoś ci w wyrobach modnych i tanich na 2 £ 
suknie, oraz wielki wybór paletotów aksamitnych, bur-j“. gr 
nusów, kabatów wełnianych, płaszczy do podróży, ode'” 

g deszczu, okryć kaźmi rkowych i t. d.
7© Przedewszystkie m zaś zwracam uwagę

największy wybór w kostiumach gotowych i ślafrokachJ?.
paryzkich, za ceny bardzo

j|
Polecam się łaskawym względom Szanownej Pu- g 

bliczności (85) gT g"

^podług najnowszych modeli 
-3 przystępne i umiarkowane, 

się
ti

rO

Nalewu

jSl&tttl*

|®©2S

p g
na mój zawsze

F. Bogin^lawski.
5 przy Nowej ul. 5 w Bazarze.

1876 roku

do samodzielnego zarządu dóbr*
Królestwie nad koleją, gubernia piotr­

kowska. z kaucyą mininum 300® 
tal. Gdzie? dowiedzieć się moż­
na w Ekspedycyi Dzień, pod Nr. 1705. 
OOOOoo<^oC>C>O€><^

SAIA BAZAROWA. 0

jest do nabycia we wszystkich
handlach wód mineralnych i aptekach. 

Woda ta zawdzięcza wysoką wziętość swoją, jaką cieszy się od 
przeszło wieku u lekarzy i lajków, mnićj Ilości zawartych w nićj 
soli, jak raczćj nader szczęśliwemu stosunkowi ich pomiędzy sobą. 
Na tćm polega niezrównana skuteczność i przez to stała 
się nie powetowanym^ koniecznym środkiem leczącym a mia­
nowicie dla tych, co dłuższy czas takich środków używać
muszą. Doświadczoną i z pewnością skuteczną jest woda ta przy:
ohstrukcyi, ociężałćm trawieniu, wzdymaniu, za- 
Oeginieniu, hemoroidach chronlczych katarach żo­
łądka i kiszek, chorobach kobiecych, podagrze, bu­
rzeniu się krwi, melancholii, braku ochoty do pracy, 
Micczystćj krwi i skóry itd. (1712)

Pisma o źródle, które jednak nie mogą w pojedyńczych razach za­
stąpić rady lekarskićj, u nas i we wszystkich handlach wód mineral­
nych bezpłatnie.
Dyrekcya zdrojowiska C. Oppel & Co. w Friedrichshall

_________ pod Hildburghausen.
I

W piątek <1. 31 marca iSfOA
wieczorem o godzinie 71/;V» IcCaUI clii U ^OUZlIlic • /2 A

FloroncfciBStow.kwartBtoffBo
Poszukuje się dzierżawy^

folwarku
Numerowane bilety po 3 M. , do 0 

stania po 2 M. w nadwornej Q 
księgarni i handlu muzy- a 
kaliów (1702) i

Ed. Bote & G. Bock. U 
€3)OOO<>OOOOOO0S

300 do 400 morgów od 1 lipca r. b. 
Łaskawe] oferty uprasza się nadesłać
Miejski młyn p. Liepe via
Szamocin. (1629)

eair poisn w
W POZNANIU.

We wtorek dnia 28 marca rb.
po raz drugi:

DnJdm i nakhtdm drukarni 3. 1. ,Dt W Jadnński) w Poznaniu.

RzątSzca,
posiadający chlubne rekomendacye i świa-i 
dectwa, w wieku lat 33, żonaty 2 dzieci obe­
cnie na Szląaku jako inspektor większego 
majątku, życzy sobie od ś. Jana przyjąć odpow. I
posadę w Księstwie lub za granicą. — Tenże j komedya W 4 aktach,
wziąłby także nie zbyt dużą wieś w dzierżawę. I x>QO5Sfi.t<elX. O goclzlnio T 
Łaskawe oferty sub S. S. 1711. doEkspćdy- ''TfĄy*1 
cyi dziennika. g'

;o Nasi Najserdeczniejsi
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